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Kraków, 


Piatek 2 P 


aździernika 1885. 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
7 Prenumerata wynosi: 


Pocztą w państwie A: kiem. 


Nienieckiem 


Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Października 1885 r. 
z przesyłką poczłową w państwie 
Austryackiem: 
na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 mi 
sk. A? złr. © zir. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


ma pół roku na kwartał ną 1 miesiąc 
2$ marek H4 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 


pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 


dawnej opaski drukowanej z adresem. 


DF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


w. miesiacu. "E 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w „Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło= 


wym. 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 


każdego Numeru. 


DF Miejscowa prenumerate przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 


Maryacki, dom p. Czynciela, han- 


del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hali Sukiennic 1. 6, Księ- 


garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 


w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 


w rynku głównym. 


MĘ We Lwowie przyjmuje prenu- 


meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej. E 


OJ 


Przegląd Polityczny. 


Kraków A października. 


Pod tytułem Drei Portefeuilles zamieszcza N. 


W. Tagblatt artykuł wstępny, rozpoczynający się. 


od krążącej rzekomo w Wiedniu pogłoski o za 
chwianiu się stanowiska ministra spraw zagrani- 
cznych hr. Kalnokiego. Pogłoska ta wymienia hr. 
Andrassego lub ewentualnie p. Kallaya, jako na- 
stępców hr. Kalnokiego. Tagblatt zastanawia się 
nad tą pogłoską , która tem mocniej aderza, że 
właśnie równocześnie mówią o powołaniu długo- 
letniego włoskiego ambasadora przy dworze wie- 
deńskim hr. Robilanta na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych we Włoszech, a nadto miała się 
rozejść wieść, iż także p. Giers zostanie zastąpio- 
nym przez Szuwałowa. Omawiając następnie po 
głoskę o tych trzech równocześnie dokonać się 
mających zmianach kierujących mężów stanu, do- 
chodzi Tagblatt do wniosku, iż obecna sytuacya 
aie może dać żadnego powodu do przypuszczenia, 
iż pogłoska o ustąpienin hr. Kalnokiego opiera się 
na jakichś pozytywnych informacyach. Zaznaczyć 
w końca należy, iż pogłoską tą z wyjątkiem Tag 
blattu nie zajmowało się dotąd żadne inne pismo 
wiedeńskie, i że nawet Fremdenblatt uważa ją wi- 
docznie za bardzo błahą, skoro ze swej strony 
pominął ją dotąd zupełnem milczeniem. 

Jutro odbędzie się znowu posiedzenie Izby de- 
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putowanych, na którem dokonanym zostanie wy- 
bór tymczasowego prezydyum na 4 tygodnie.— 
Stronnictwa Izby już się porozmiały co do wyboru 
osobistości do prezydyum. Ponieważ lewica tym 
razem ku ogólnemu zdziwieniu przyjęła także re- 
prezentacyę w prezydyum, przeto nie może ulegać 
Już wątpliwości, iż zostaną wybrani, Dr Smolka 
prezydentem Izby, hr. Ryszard Clam pierwszym 
wiceprezydentem, a Chlumecky drugim wicepre- 
zydentem. Żaraz po ukonstytuowaniu się Izby, 
postawi hr. Hohenwart wniosek o wybór komisyi 
adresowej, z 24 członków złożonej. 

Wczoraj zebrał się na sesyę sejm kroacki. Zaraz 
po rozpoczęciu obrad wnieśli Bareiez i tow., aby 
sejm przesłał Bułgaryi życzenia z powodu połą. 
czenia się jej z Rumelią wschodnią. Za nagłością 
tego wniosku przemawiali posłowie Mazura, Tus- 
can, Dawid Starcewicz i Markowicz. Ich zdaniem, 
wypadek ten powitała cała ludność kroacka z en- 
tuzyazmem, a przeto nie należy zwlekać z życze- 
niami, gdyż chodzi o to, aby Bułgarya także 
przeciw dążnościom Węgier doznała moralnego 
poparcia ze strony Kroacyi. Przeciw nagłości tego 
wniosku przemawiał Vueetiez. Za nagłością gło- 
sowała cała opozycya wraz z dzikimi, ale mimo 
to nie uzyskano potrzebnej */, głosów, a przeto 
nagłość została odrzuconą. 

Dr Tuscan z 22 innymi posłami wnoszą, aby 
bana z powodu zabrania aktów kameralnych po- 
stawić w stan oskarżenia. Wniosek ten zostanie 
zamieszczony na porządku dziennym sobotniego 
posiedzenia. W końcu interpelował Starcewicz, 
z czyjego polecenia i na czyje koszta wysłaną 
została bośniacka deputacya do Pożegi. W Bośni— 
zdaniem mowcy— są stosunki obecne daleko gor- 
sze, aniżeli były dawniej. Następne posiedzenie 
sejmu odbędzie się w sobotę. 


Już wezoraj miała się zebrać konferencya amba- 
sadorów w Konstantynopolu, gdyż z wyjątkiem 
jednego, wszyscy ambasadorowie otrzymali in- 
strukcye do wzięcia udziału w naradach, które 
się odbywać mają pod przewodnictwem hr. Corti. 
W ten sposób zagajoną zostanie dyplomatyczna 
akcya w kwestyi bułgarskiej. Pokojowy jej rezul- 
tat nie ulegałby z góry wątpliwości, gdyż powio- 
dłoby się zapewne dyplomacyi wynałeść formułkę, 
któraby fakt unii bułgarskiej uznając, nie nad 
werężała zbyt postanowień traktatu berlińskiego, 
gdyby nie wiadomości padchodzące z inaych państw 
bałkańskich, które przez utworzenie wielkiej Buł- 
garyi widzą zachwianą równowagę, 4 zazdroszcząc, 
iż Bułgarya bez rozlewu krwi osiągnie swoje 
ideały, pragną także zaspokojenia swoich preten- 
syj i interesów. W Serbii panuje niezwyczajny za- 
pał, zbrojenia przybierają szerokie rozmiary, serb- 
skie koleje żelazne tak się urządziły, iż codzien- 
nie wysyłać mogą 11 pociągów z wojskiem na 
linii Belgrad-Nisz. Cała uwaga publiczna w Serbii 
skupi się obecnie około obrad skupczyny, która 
się zbiera w Niszu na krótką sesyę, a która po- 
dobno w imieniu luda serbskiego zażąda wyrusze- 
nia do starej Serbii. Serbscy ministrowie już przy- 
byli do Niszu, z wyjątkiem prezesa ministrów Ga- 
raszanina i ministra wojny, którzy się w świcie 
króla tamże udać mają. O stanowisku i zamiarach 
Serbii, tudzież o misyi rumuńskiego prezesa mi- 
nistrów p. Bratiano w Wiedniu, znajdą czytelnicy 
pod rubryką zajść we wschodniej Rumelii ciekawe 
wywody naszych korespondentów, o powstałym 
zaś ruchu w Albanii, piszą nam z Wiednia: 

O Ruch albański uważają tu jako lokalny, ja- 
ko spór i walkę zwykłą między mahometańskimi 
Albańczykami, którzy sprzeciwiają się wszelkim 
nowożytnym wymaganiom państwa, a gubernato- 
rami tureckimi. Jestto wojna domowa, nie poli- 
tyczna, która niema nie wspólnego z ruchem buł- 
garskim i macedońskim. Rozruchy albańskie, nie- 
pewne stosunki są dla mocarstw sąsiednich nie- 
przyjemne i źle świadczą o możności istnienia 
państwa tureckiego, jednak stoją one po za za- 
wikłaniami, któremi mocarstwa zajmować się mo- 
gą i muszą. Z innej strony atoli podnoszą, że są 


Wspomnienia z wycieczki 
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Węgrzy obchodzą w tym roku wspaniałą naro- 
dową uroczystość! W pięknej swojej naddunajskiej 
stolicy urządzili oni powszechną wystawę krajową, 
ponieważ zaś należą do tych narodów szczęśliwych, 
którym w ostatnich czasach wszystko się udaje, 
a zatem i ta ich wystawa, nietylko przeszła wszel- 
kie oczekiwania, ale nadto przyczyniła się w wy- 
sokim stopniu do uświetnienia królewskiej stolicy 
i do nadania niezwykłego rozgłosu imieniowi i 
pracy węgierskiej. Przygotowując wystawę, kiero- 
wali się Węgrzy względami natury często prakty- 
cznej. 

Wiadomo, że w stosunkach polityczno ekonomi- 
cznych Europy dokonał się w ostatnich latach sta- 
nowczy przewrct. Dążenia do powszechnej wolno- 
ści handlowo-przemysłowej ustąpiły miejsca syste 
mowi protekcyi; rozpoczęła się między państwami 
1 narodami ekonomiczna walka o byt. Otóż Wę- 
grzy stojąc obecnie w przededniu nowej z drugą 
połową monarchii ugody, chcieli przekonać się i 
pouczyć, do czego są zdolni na polu ekonomicznem, 
pragnęli mieć jasną świadomość swojego obecnego 
położenia. Nie chodziło im też wcale o urządzenie 
powszechnej wystawy światowej, która w obecnych 
warunkach nie bardzo mogłaby liczyć na powodze- 
nie, lecz tylko o zestawienie najdokładniejszego, 
o ile możności, obrazu wszystkich sił produkcyj- 
nych własnego państwa. Wystawa pierwotnie na 
małą zakrojona skalę, rozrosła się następnie do 
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tam także Albańczycy katolicy i prawosławni, oraz 
że właściwe znaczenie rozruchów, z powodu braku 
komunikacyj i informacyj jest tak samo niezna- 
nem, jak i fakta stoczonych tam walk, o których 
nikt — ani Tureya, niema dokładnych sprawozdań. 
Trudno też, żeby stan taki chaotyczny całej pro- 
winceyi mógł być przez mocarstwa ignorowany. 
Muszą one, jeżeli im idzie o utrwalenie pokoju i 
na Albanię zwrócić uwagę. Dwa takie zapatrywa- 
nią krzyżują się.w świecie dyplomatycznym. 


Z Kotaru donoszą, iż prace około regulacyi gra- 
nie zostały na. wniosek Czarnogóry zawieszone. 
Książę Nikita udał się wraz z ministrami i z ro- 
syjskim ministrem rezydentem do Niksiczu. 


Wobec pogłoski, jakoby porozumienie między 
Hiszpanią i Niemcami co dv wysp Karolińskich 
wzięło tak pomyślny obrót, iż może nawet pośre- 
dnictwo Papieża stanie się zbytecznem, oświadcza 
Nordd. Allg. Ztg, iż pogłoska ta nie ma podsta- 
wy, i dodaje, że przedewszystkiem rząd cesarstwa 
musi odpowiedzieć na drugą notę hiszpańską. 
Ponieważ . projekt odpowiedzi został już przedło 
żony cesarzowi do zaopiniowania, zdaje się przeto, 
iż odpowiedź będzie mogła być wysłaną do Ma- 
drytu jeszcze z końcem bieżącego tygodnia. 

Co do pośrednictwa w tym sporze Papieża, 0- 
trzymuje Germania od swego rzymskiego kore- 
spondenta następujące uwagi: 

„Powierzenie nrzędu sędziego rozjemczego w spra- 
wie międzynarodowej Papieżowi, jest wypadkiem 
bardzo doniosłego znaczenia, który nie ma żadnego 
związku z kościelno politycznem położeniem w Pru- 
sach, ale raczej z ogólną polityczną sytuacyą 
Earopy. To, że najpotężniejszy monarcha i naj- 
znakomitszy i najwpływowszy mąż stanu naszej 
epoki — obaj protestanci — wzywają pośredni- 
ctwa Papieża dla załatwienia na pokojowej dro- 
dze zatargu z katolickiem państwem, dowodzi, iż 
przekonani są o wysokiem poczuciu sprawiedli- 
wości Leona XIII, której wzgląd na religijne wy- 
znanie z drugiej strony nie może mieć żadnego 
wpływu. Dla tak zwanej rzymskiej sprawy jest 
fakt pomieniony Pda znaczenia. Pomi- 
nąwszy bowiem już tę okoliczność, że na kilka- 
krotne zawezwanie Włoch o załatwienie zatarga 
pomiędzy Niemcami a Hiszpanią, nikt się do tego 
pośrednictwa nie ofiarował, to jasną jest rzeczą, 
iż mocarstwa wzywające papieskiej opinii, życzą 
sobie, aby takowa była zupełnie niezależną. Gdyby 
Leon XIII zamiast ustawicznego i energicznego 
protestowania przeciw pogwałcenia praw Apostol: 
skiej stolicy, zastósował się był do położenia wy 
tworzonego włeską rewolacyą, w takim razie obce 
mocarstwa nie mogłyby mieć do niego zupełnego 
zaufania. Musiałyby raczej oba siać się, że byłby 
tak samo dostępnym wpływowi włoskiego rządu, 
jak w XIV wieku papieże mieszkający w Avı- 
gnonie, ulegali wpływom królów francuskich. Jest 
to zaś rzeczą niemożliwą, aby naczelna głowa 
Kościoła katolickiego ciągle miała żyć jako nie- 
wolnik w Watykanie, i nawet przy wykonywaniu 
swego wysokiego duchownego urzędu, miała być 
zależną od samowoli mniej lub więcej nieprzyja: 
znego sobie rządu. 

Co się tyczy przebiegu sprawy pośrednictwa, to 
rzecz ma się jak następuje: 

Ks. Bismark zaproponował pierwszy Papieża na 
pośrednika, a gdy zgodzili się na to cesarz i ce- 
sarzewicz, polecił hr. Solms zakomunikowanie tej 
propozycyi madryckiema rządowi. Tak król Alfons 
jak hiszpańskie ministerstwo chętnie przystali na 
to. Znajdujący się w Ankonie hiszpański poseł 
przy Watykanie, margrabia Molins, otrzymał ną- 
stępnie rozkaz od swego rządu do udania się na 
tychmiast na swą posadę, podczas gdy rów 
śnie nadeszła do Rzymu z Madryt , W 
rej Papież proszonym jest o pośrednictwo 
iane sprawy dotyczące dokumenta. Jeszcze 
samego dnia miał poseł hiszpański posłucha! 
Ojca św. a zaraz potem dłuższą kopferencyą z 
dynałem Jacobinim. W dniu 24 b. m. poleci 
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Rocznik XXXVIII. 


Prenumeratśę przyjmują: 


za 'pierwszy raz 10 cent., za 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 


linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. 


postne „CZASU“ wIHrakowie i urzędy 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 4 
steina Plac Maryacki, handel Bajera. przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. - - 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za sag $ 
żdy następny po 
30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumerat 
przyjmują: we.Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (ta 


alek, M. 
schmidt & C., w Fr. 


poszwa. Miiejscową pronumoratę ks garnis 
ukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. silbe- 


od miejsca wiersza drukiem drobn titowya ) 
cent. — Wadesłane (na 3 stronie dziennika) do 


Trybun. 
rennmeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
w Hamburgu, Fr: ie n M., Ber- 


lik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamu- 
Dukes, M. Stern, tylko poet pp. H. Gold- 
ie n. M. G..L. Daube & C. 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp.,Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej, 


zakaz = 


pież wygotować notę, w której oświadcza goto- 
wość do przyjęcia pośrednictwa.“ 


Zbliża się już dzień 20ty października, w któ- 
rym przyszły rejent Brunszwiku powinien objąć 
swoje rządy. Obeenie atoli układa się cała sprawa 
w ten sposób, że w ga dp Brunszwiku życzą 80- 
bie mieć rejentem księcia z pruskiego domu, a 
mianowicie albo ks. Albrechta, albo ks. Henryka, 
podczas gdy Cesarz waha się z zezwoleniem na 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 30 września. 


Rada szkolna krajowa zawiad(miła wszystkie 
Rady szkolne okręgowe, że wydany przez mini- 
sterstwo oświecenia zakaz używania w szkołach 
zeszytów i tabliczek kratkowanych (t. z. zeszytów 
rachunkowych z poziomemi i pionowemi liniami, 
zeszytów kaligraficznych, mających oprócz linij 
poziomych, linie ukośne dla oznaczenia kierunku 
pisma itd.), wejść ma w życie dopiero z początkiem 
roku szkolnego 1886/7. Przy tej sposobności przy- 
pomniała krajowa Rada szkolna wydane przed 
kilku laty rozporządzenie, które ma na celu za- 
pobieganie szerzenia się krótkiego wzroku między 
młodzieżą szkolną. Przypomnienie tego rozporzą- 
dzenia jest na czasie, bo faktem jest, że krótki 
wzrok i inne wądy oczu stanowią coraz częstszy 
objaw już między młodzieżą szkolną klas niższych, 
Wspomnionem rozporządzeniem polecono zwracać 
uwagę na odpowiednie urządzenie lokalów szkol- 
nych i zobowiązano nauczycieli, aby zwracali uwa- 
gę na odpowiednią postawę uczniów w czasie pi- 
sania i rysowania, oraz aby zapobiegali przyswa- 
janiu sobie drobnego pisma przez uczniów. Co do 
uczniów, u których spostrzegać się już dają początki 
krótkiego wzroku, nauczyciele mają porozumiewać 
się z ich rodzicami lub krewnymi, celem zasiągnię- 
cia rady lekarskiej. W szkołach żeńskich wzbro- 
niono uczennicom niżej lat 10 wykonywać roboty 
ręczne, które dla subtelności swojej wymagają ro- 
boty ręcznej w mniejszem niż 26 etm. oddaleni 
od oka. Także i co do starszych dziewcząt zale- 
cono ograniczenie wytężającej wzrok roboty rę- 
cznej do niezbędnej miary. Szczególnie zalecono, 
aby dla nauki wzrok wytężającej (dla nauki ko- 
biecych robót ręcznych pisania i rysowania) wy- 
bierano najjaśniejszą porę w ciągu godzin szkol- 
nych. Ścisłe przestrzeganie poleceń powyższych, 
które stanowią tylko essencyonalną część powo- 
łanego powyżej rozporządzenia, niewątpliwie zata- 
mować może ciągłe wzrastanie liczby krótkowi- 
dzących w szeregach młodzieży szkolnej. 

Minister oświecenia nie przychylił się do prośby 
o aprobatę, czyli t. z. nostryfikacyę kwalifikacyi 
nauczycielskiej czterech sióstr Urszulanek z Kra 
kowa, gdyż ustępstwo takie jest zasadniczo nie- 
dopnszezalne. Co do uznania kwalifikacyi peten- 
tek do udzielania nauki w szkole prywatnej kla- 
sztoru, zażądał minister bliższych wyjaśnień, z cze- 
go wnosić można, że pod tym względem ustępstwo 
zostanie przyznane. 

askie towarzystwo pedagogiczne wystosowało 
ministerstwa oświecenia memoryał przedstawia- 
ący potrzebę zreorganizowania wschodnio-galicyj 
skich męskich seminaryów nauczycielskich, oczy- 
wiście w tym kierunku, aby językowi ruskiemu 
przyznane zostały szersze atrybucye. Nie wcho- 
dząc w merytoryczną część memoryału, zazna- 
czam tylko, że w formie zachowana jest powaga 
i spokój, więc dwa przymioty bardzo niestety 


niezwykłych rozmiarów. Obrano dla niej miejsce 
w tak zwanym laskn miejskim, przypominającym 
nieco paryski lasek buloński; miała obejmować 
172,472 metrów kwadratowych przestrzeni, obej. 
muje zaś obecnie przeszło 300,000; koszta urzą- 
dzenia preliminowano na 700,000 złr., wyniosły 
zaś rzeczywiście 1,800,000. Już powyższe cyfry 
mogą za najlepszą posłużyć wskazówkę, o ile rze- 
czywistość przewyższyła oczekiwania. Także i pod 
względem liczby wystawców należy obecna wysta- 
wa w Peszcie do najświetniejszych między krajo- 
wemi, liczy ich bowiem 8609 i ustępuje miejsca 
tylko zeszłorocznej wystawie włoskiej w Turynie, 
w której wzięło udział przeszło 12000 wystawców. 

Jeżeli tak zwane wystawy światowe były więcej 
środkiem reklamy, aniżeli wiernym obrazem stanu 
ekonomicznego świata, to o wystawach krajowych 
tego powiedzieć nie można. Łatwiej na jednem 
miejscu zgromadzić to, eo produkuje jeden: kraj, 
aniżeli to, co świat cały. Obraz produkcyi pewne- 
go społeczeństwa może być o wiele dokładniej 
szym, a przytem wielce pouczającym i to nietylko 
dla swoich, lecz także dla bliższych i dalszych: 
sąsiadów. r. 

Ale wystawa węgierska musiała i z innych je- 
Bzeze względów żywsze obudzić zajęcie. Nieda- 
wno, bo nie minęło lat jeszcze 20, jak naród wę- 
gierski odzyskał swoje prawa polityczne i samo- 
istae państwowe rozpoczął życie. Nie więc dzi- 
wnego, że wszyscy byli ciekawi dowiedzieć się, 
co też w ciągu tych lat 20 Węgrzy zdziałali, do 
czego doszli od chwili, gdy własnych losów sta- 
li się panami. R zpoczął się też wkrótce po o- 
twarciu wystawy znaczny napływ obcych gości do 
Budapesztu, a jako nowość pojawiły się zbicrowe 
wycieczki z cechą korporacyjną lab narodową. — 
Skoro Wiedeńczycy, skoro Czesi i Francuzi odby- 
li pielgrzymkę do Badapesztu celem zwiedzenia 
wystawy, to nie dziwnego, że i nam Pulakom przy- 


szła myśl odwiedzenia naszych zakarpackich sę 


siadów. Dla nas wycieczka taka musiała w nader 
powabnem przedstawiać się świetle. — Wszakże 
z narodem węgierskim łączą nas nietylko pewne 


podobieństwa narodowego charakteru, ale nadto 
tyle wielkich dziejowych wspomnień. Ileż to razy 
przelewaliśmy krew za wspólne sprawy i razem 
w obronie najświętszych walczyli interesów! Mu- 
siała więc między obu narodami wyrobić sie pe 
wna wspólność i braterstwo uczuć, które nieraz 
silniejszym są od rasowego pokrewieństwa wę- 
złem. Po roku' 1849 ustały żywsze między Polską a 
Węgrami stosunki, teraz nastręczała się wyborna 
sposobność odświeżenia dawnych wspcemnień i da- 
wnych węzłów przyjaźni odnowienia. Nie też dzi- 
wnego, że myśl zbiorowej polskiej do Badapesztu 
wycieczki zyskała sympatyczne w kraju echo. — 
Nie obeszło się jednak bez poruszenia pewnych 
skrupułów i wątpliwości: „Węgrzy — mówiono — 
są teraz narodem wolnym, szczęśliwym; kto wie czy 
zechcą pamiętać o przeszłości, wszak w szczęściu 
tak łatwo zapomina się o dawnej niedoli towa- 


rzyszach. — Przeciwko nam Polakom toczy się 


obecnie rasowa walka na śmierć i życie; spokoj- 
nych, jak nigdy przedtem, okrzyczano nas za in- 
trygantów i burzycieli europejskiego pokoju! Kto 
więc wie, czy wycieczka nasza do Budapesztu 
będzie Węgrom na rękę, czy nie będą: obawiali 
się jakich niepotrzebnych wywnętrzeń, lub demon- 


stracyj...* 


Poruszano rzecz także z punktu widzenia sło- 
wiańskiego i usiłowano pouczyć nas, że nie po- 
winniśmy się bratać z narodem, wrzekomo Sło- 
wian prześladującym. Pismo polskie, wychodzące 
w stolicy państwa, które niejednemu już słowiań- 
skiemu narodowi dało się we znaki, wycięło na- 
wet siarczysty protest przeciwko zamierzonej na 
wystawę węgierską wycieczce, i takiego w tej 
sprawie- narobiła hałasu, jak gdyby tu chodziło 


nie o skromny wyjazd kilkuset osób dla rozrywki 
i nauki, lecz o formalną przeciwko Słowianom wy 
prawę. 

Wszystkie jednak tego rodzaju głosy były za 
słabe, aby módz zaszkodzić sprawie wycieczki. 
Krytykującym odpowiadano, że my nie jedziemy 
przecież do Budapesztu, aby tam robić politykę, 
lub urządzać przeciw Kromieryżowi demonstracye, 
lecz aby poznać przemysł i siły produkcyjne są 
giadującego z nami kraju, ażeby się czegoś nau 
czyć, a przytem i dawne odświeżyć wspomnienia, 
oczywiście jeżeli nasi gospodarze pierwej sami 
przypomnieć je sobie zechcą; czuli to bowiem wy- 
bornie wszyscy uczestnicy wycieczki, że nam nie 
godzi się z niczem narzucać. 

W dniu 5ym września wyruszyły więc z dwóch 
stolice naszego kraju dwą podróżne ku Węgrom 
orszaki; jeżeli nie były one zbyt liczne, to głów 
nych tego przyczyn. należy szukać w powsżech- 
nem z powodu obeenych narodowych nieszczęść 
przygnębieniu, tudzież w: ekonomicznym upadkn 
i biedzie, która. każdego do wytężonej zmusza 0- 
szezędności. 

Z drugiej jednak strony należy przyznać, że 
gdyby opinia w kraju miała była choć słabe prze 
czucie i wyobrażenie .o przyjęciu, jakie nas na 
ziemi węgierskiej czekało, to wycieczka byłaby 
niawątpliwie o wiele liczniej wypadła! Ale my 
Polacy tak edwykliśmy od wszelkich obja rów 
przychyluości, tak nam się już w głowie nie mie- 
ści, eby jeszeze komukolwiek w Europie imię Po- 
laka mogło być miłem i drogiem, żeśmy o tem, 
co nas następnie spotkać miało, nawet marzyć nie 
mogli. 

Partya krakowska wyruszyła pod przewodnie- 
twem naszego zacnego Prezydenta Dra Szląchtow- 
skiego, z Podgórza około godziny 12 w południe, 
zmierzając na Suchą i Żywiec wprost ku węgier- 
skiej granicy. Od pierwszej chwili zapanowało 
y 
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rzadkie w wychodzących ze strony ruskiej memo- 
ryałach i przedstawieniach do władz centralnych. 

Ministerstwo sprawiedliwości zgodziło się na u- 
tworzenie nowego sądu powiatowego w Żabnie. 
Obejmie on po kilka i kilkanaście gmin z okrę- 
gów sąsiednich sądów powiatowych. Ponieważ 
okręg sądowy wpadać musi całkowicie w obręb 
jednego powiatu politycznego, przeto powiatowi 
Dąbrowskiemu przybędzie wiele gmin należących 
do nowo utworzonego sądu powiatowego. 


Wiedeń 29 września. 


(?) Nie chcę się dzisiaj zajmować przedmioto- 
wym rozbiorem treści mowy tronowej, jaką Cesarz - 
otworzył obecną sesyę Rady państwa, ale uważam 
właśnie tę chwilę za najodpowiedniejszą, ażeby 
kilku słowami scharakteryzować stosunek obecny 
ministeryum do stronnictw parlamentarnych , któ- 
ry w mowie tronowej w tak wybitny występuje 
sposób. Stosunek ten napotykał ze strony prasy 
antonomistycznej pod niejednym względem na 
mylną ocenę, a już i w obecnej sesyi dały się 
słyszeć zdania, jakie w przyszłości mogłyby nie- 


jedno sprowadzić niaporozumienie. 


Kiedy minister Dunajewski przy końcu ostatniej 
sesyi wypowiedział pamiętną swą mowę, 
wyciągnęła większa część naszego dziennikarstwa 
austryackiego z kilku ustępów tejże ten wniosek, 
że ministeryum hr. Taaffego uznało się odtąd za 
kość z kości, krew z krwi prawicy. Zapomniano 


jednak o tóm, co rząd uważa za punkt swego sy- 


stemu t. j. otym fakcie, że nie prawica stworzyła 
ministerynm hr. Taaffego, ale przeciwnie to mini- 
steryum jest ojcem prawicy, jako jednego stron- 
nictwa parlamentarnego. Nie prawica jako taka 
wystąpiła najpierw z pewnym programem politycz- 
nym, ale mimisteryam hr. Taaffego rozwinęło pe- 
wien sztandar, około którego ugrupowała się 
większość stronnictw parlamentu. 

Stąd wynika ten wniosek, że ministeryam hr. 
Taaffego nie uznaje potrzeby identyfikować się z któ- 
remkolwiek stronnictwem parlamentarnem, ale 
oparte na zaufaniu Monarchy, widzi swoją racyę 
bytu w konsekwentnem przeprowadzeniu tej zasądy, 
jaka przyświecała jego początkowi i około której 
ugrupowały się stronnictwa. Zasadą tą jest i było: 
wielkość Austryi za pomocą swobodnego rozwo- 
ja ludów taż ginie To też w mowie tronowej 
nie potrzebowało ministeryam zapewniać, iż dąży. 
do tych celów, jakie są celami większości parla- 
mentu, ale wystarczyło tutaj zapewnienie: ` 
` „Es wird die unwandelbire Aufgabe meiner 
Regierung bi , unter Wahrung der Einheit 
und Machtstellung des Reiches allen meinen Län- 
dern und Völkern die gleiche Pflege ihrer geisti- 
gen und wirtschaftlichen Interessen zu Teil wer- 
den zu lassen.“ 

W tych słowach leży odpowiedź na manifest 
klubu niemieckiego, wydany w przededniu mowy. 
troaowej, gdzie wyrażone jest żądanie: „przywró- 
cenia i ugruntowania niemieckiej hegemonii w Au- 
stryi. 

Wychodząc z tego założenia, że ministeryum 
Taafiego nie uważa się za wynik większości par- 
lamentarnej, przychodzi się dalej do tego wniosku, 
że wszelkie programy pojedynczych stronnictw, 
w jakich się znachodzi jakieś mandatum impera- 
tivum dla tego ministeryum, nie liczą się dostate- 
cznie ze stauem rzeczy. Ministeryum Taaffego nie 
chce być mandataryuszem ani Czechów, ani Poła- 
ków, ani Niemców, ale jedynie ministeryum au- 
gtryackiem, posiadającem racyę bytu w zaufaniu 
Monarchy i we własnym programie, który uzna- 
ny został przez większość parłamentarną za jej 
interesom odpowiedni. 

Jeżeli więc to ministeryum wystąpiło w mowie 
tronowej z szeregiem zadań, które są niczem in- 
nem, jak tylko dalszym ciągiem rozpoczętego pro- 
gramu, jest to niejako wezwaniem aby wobec tego 
wszystkie stronnictwa, to ministeryum popierające, 
uznały ten program za swój własny i odłożyły 


między podróżnymi nadzwyczaj swobodne „i we- 
gołe usposobienie, może ogarnęło nas jakieś nie- 
określone przeczucie owych chwil podniosłych, ja- 
kie nas czekały, a może miała ta swoboda pewne 
realniejsze podstawy! Te pewna, że nie popsuło 


jej i nie zwiehnęło wyborne śniadanie, jakie przy- 


gotował nam w wagonach jeden z szanownych 
członków Rady miasta Krakowa, znany powsze- 
chnie specyalista w wyrabianiu śniadaniowych pro- 
duktów, szerokim cieszących się rozgłosew. 

W otoczeniu Prezydenta widzieliśmy kilko rad- 


ców miejskich, tudzież kilku wybitniejszych z na: 


szego miastą i jego okolic obywateli. 
W Żywcu przyłączył się do nag nowy zastęp 


podróżnych, tak, że ogólna cyfra uczestników z Ga-_ 


licyi zachodniej doszła do 130. Na tej samej sta- 
cyi przesiedliliśmy się do nowych i z nadzwyczaj- 
ną wygodą urządzonych wagonów, wysłanych na 
nasze spotkanie rzez zarząd państwowej kolei 
węgierskiej. 


£ 
Już zmrok osłaniał malownicze wierzchołki mię: 
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skich Karpat, gdyśmy za Zwardoniem na gościn- 
ną węgierską wjeżdżali ziemię. Niezwykłej pię- 
kności widoków trudno było pociemku podziwiać, 


zabawiano się więc wesołą pogadanką, biegli zaś A 


*;rĘ 


w sztuce spania, na każdem miejscu i o każdej 


porze, oczywiście drzemką, która jednak niedługo 


potrwać miała. W chwili bowiem, gdy pociąg na 
pierwszej większej zatrzymywał s.ę stacyi, grzmiące 
okrzyki „elien* zwabiły wszystkich podróżnych do 
okien wagonów, dwerzec zaś kolejowy zajaśniał 


przed naszemi oczyma w blasku światła, bijącego 


od j hodni: 
obs M. Sr. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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_ ograniczony na swoje zajęcie. Zeby wiedzieć, co 


gdyby się usunęli i sprzeciwiali i żeby siebie tak- 
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a w tym kierunku działa, mocarstwa, po za zama- 


"ta w tej mierze żadnej nie daje gwarancyi. 


_ pocichu, w przewidywaniu akcyi, gromadzi wojska 
"nad granicą. Wiem z pewnego źródła, że w Be- 


_ jakiejkolwiek pomocy dla wydalonych z Prus, na- 
_ mitet, o którym pisałem w poprzednim liście, zło- 
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żony z prezydenta Starynkiewicza, oraz pp.: Ki- 
ślańskiego, Pfeiffra, Temlera, Wacława Szyma- 
nowskiego i Edwarda Leo, dotąd najmniejszego 
kroku uczynić nie mógł. Słuszność wyznać karze, 
iż przeszkody nie pochodzą bynajmniej od władzy 
policyjnej i żandarmeryi, która zna doskonale stan 
umysłów w kraju, i wie, że pomoce dla wydalo- 
nych nie ma żadnej myśli wrogiej dla rządu, lecz 
od władzy administracyjnej, która swego cienia 
się lęka i boi się na cokolwiek pozwolić, chociaż 
sama nie umiałaby zdać sprawy z właściwej istoty 
swych obaw. Natomiast drobiazgowa, Śmieszna 
rusyfikacya trwa ciągle. Jak wiadomo, jenerałowi 
Hurce nie podobały się polskie napisy z nazwiska- 
mi chorych w szpitalu grojeckim, i kazał zastąpić 
je rosyjskiemi; za tym przykładem poszły z ko- 
nieczności władze niższe, i przed kilkoma dniami 
w drukowanym rozkazie dziennym oberpolicmaj- 
stra, surowo zalecono policyi przestrzegać, aby 
napisy na ustępach publicznych były koniecznie 
w języku urzędowym zreferowane, Pisma tutejsze, 
nie wiem czy z własnej woli były tak delikatne, 
że o tym specyalnym, ośmieszającym naszych ad- 
ministratorów zakazie, wcale nie wspomniały, cho- 
ciąż miały prawo to uczynić, gdyż rozkazy wła- 
dzy powinny być podawane do wiadomości pu- 
blicznej. 

Inny przykład jest niemniej charakterystyczny. 
W jednej ze szkół tutejszych był pedel, wysłu- 
żony żołnierz, ozdobiony całą kolekcyą chrestów, 
mówiący po rosyjsku lepiej niż po polsku, srki 
od lat 10 bez zarzutu, ale katolik. W tych dniac 
oznajmiono mu, że traci służbę, ponieważ jest ka- 
tolikiem i na jego miejsce zamianowano prawo 
sławnego. Takich przykładów pełno. Opiekun szkół 
izraelickich p. Natanson musiał złożyć tę godność, 
ponieważ na pewnej wizycie szkoły w obecności 
inspektora zaanego, zagorzałego rusyfikatora, gdy 
jeden z uczniów zapytany po rosyjsku, plątał się 
w odpowiedzi, rzekł do nauczyciela: „Zapytaj go 
pan po polsku to może łatwiej mu pójdzie.* Tenże 
inspektor zwiedzając szkoły prywatne, pomimo naj- 
lepszych postępów uczniów i uczennic w języku 
rosyjskim, wywiera nacisk na przełożonych, żeby 
nauczycieli i nauczycielki, wyznających religię 
katolicką oddalali, a przyjmowali prawosławnych, 
których zobowiązuje się sam nastręczyć. Przeło- 
żeni zazwyczaj żądają rozkazu na piśmie, którego 
inspektor dać nie może, gdyż samo żądanie jest 
bezprawnem, i kto wie nawet, ay niema na wi- 
doku osobistej korzyści stręczyciela. 

Wielki książę Włodzimierz wraz z koniuszyta 
dworu margrabią Wielopolskim oraz innymi do- 
stojnymi gośćmi bawi od dłaższego czasu na po- 
lowaniu w nowo-zbudowanej rezydencyi cesarskiej 
w księstwie łowickiem, w leśnictwie lubocheńskiem, 
w Spale. Wielki książę do d. 26 b. m. zastrzelił 
kilka rogaczy, parę sarn i czternaście dzików, 
z których parę sztuk odesłano do Petersburga, a 
kilka sztak grubszej zwierzyny rozdano pomiędzy 
wyższą służbę leśną. Polowania przeważnie odby- 
wają się w leśnictwie radzieckiem. Na dzień 26 
b. m. zarządzone było polowanie w obrębie Gieł- 
zów tegoż leśnictwa. Jak dłago jeszcze potrwają 
te łowy, z których w. książę jest bardzo zadowolo- 
ny, niewiadomo, zdaje się wszakże, iż mają się 
już ku końcowi. 

Po dziewięciotygodniowej zwłoce otwartą zosta- 
ła nareszcie wczoraj część kolei dąbrowskiej od 
Tomaszowa do Opoczna. Na zapytanie, dlaczego 
tak długo zwłóczono w Petersburgu z podpisaniem 
rozkazu otwarcia kolei zbudowanej i kolaudowanej 
od dwóch miesięcy, ktoś znający stosunki odpo- 
wiedział trafnie, że „musiano sobie zapóźno przy- 
pomnieć, iż komuś jeszcze trzeba dać łapówkę.* 
Widocznie w tych dniach naprawiono to przypad- 
kowo zapomnienie i kolej już jest w ruchu. 

Na sobotę była zapowiedzianą, ale nie doszła do 
skutku dla niepogody zabawa kwiatowa w ogro- 
dzie Saskim, na korzyść instytucyj dobroczynnych 
rosyjskich, zbierających tu kapitały na rzecz bie- 
dnych prawosławnych, których niema. Historya 
tych zabaw jest również charakterystyczna. Przed 
laty urządzano je parę razy do roku na rzecz 
Towarzystwa Dobroczynności i gminy ewangieli- 
ekiej, ale że ogród ulegał zniszczeniu, więc zostały 
wzbronione. Wówczas rosyjskie Towarzystwo Do- 
broczynności zażądało pozwolenia, otrzymało je 
naturalnie i wyzyskuje corocznie, niszcząc ogród 
po dawnemu. Tymczasem nasze Towarzystwo D. 
broczynności, które naprawdę ma biednych 
wspierania, jak o łaskę żebrać musi, żeby mw 


swoje specyalne dążenia na drugi plan. Program 
to niezawodnie obszerny i czyniący zadość najży- 
wotniejszym potrzebom państwa i ludności. Do za- 
dań obecnej sesyi ma należeć: Przywrócenie równo- 
wagi finansowej, dalszy rozwój ustawodawstwa 
dla polepszenia doli robotników, polepszenia doli 
wieśniaków, stworzenie nowej procedury cywilnej, 
powiększenie sieci kolejowych, regulacya rzek 
w Galicyi, rozwój handlu i przemysłu. 

Z programu tego widoczną jest jedna myśl. Oto 
nie narodowościowe, albo partyjne interesa mają 
być w obecnej sesyi przedmiotem starań rządu, ale 
ogólne interesa ludności. W tem leży dalszy roz- 
wój idei hr. Taaffego. Jeżeli prawica, która ideę 
tę uznała za własną, a której dotąd zawsze jesz- 
cze było brak pewnego węzła łączącego wszystkie 
jej kluby, chce znaleść to ogniwo łączące, to mo- 
że je znaleść w konsekwentnem przeprowadzeniu 
tej zasady. Członkowie jej mają stanąć w tej se- 
syi ma stanowisku reprezentantów interesów lu- 
dności jako takiej, w przeciwstawienin do tych, 
którzy zawsze i wszędzie uważają się jeszcze za 
wyłącznych reprezentantów partyj albo szczepów. 

tylko do tych należeć ma przyszłość, którzy 
z tego wychodzą punktu widzenia, to z intencyj Mo- 
narchy, w mowie tronowej tak jasno wyrażonych, 
łatwem jest do zrozumienia: „Spodziewam się, 
rzekł Cesarz, że Panowie te reformy, które są wy- 
nikiem prawdziwych potrzeb ludności i których 
znaczenie o wiele przewyższa rozmaite walki par- 
tyjne, gruntownie rozbierać i oceniać będziecie.“ 
Wtedy możecie liczyć na moją wdzięczność, * za- 
kończył Cesarz. Jaśniej nie można było przemówić. 
Hasłem, pod którem prawica, a przynajmniej u- 
miarkowani jej członkowie mają działać w o- 
becnej sesyi zostały zatem określone wyraźnie in- 
teresa ogólne ludności krajów austryackich prze- 
dewszystkiem, interesa specyalne partyj lub szcze- 
pów na drugim planie. 


Wiedeń 30 września. 


© Okazało się, że nawet potężna liga pokojowa 
trzech Cesarzów i taki makler jak ks. Bismark, 
przecież nie są w stanie dyktować praw historyi 
i polityce i jeżeli, jak powiedział lord Rosebery, 
prawo natury się spełniło, to nawet zbiorowa wo- 
la mocarstw nie mogłaby go cofnąć, gdyby i chcia- 
ła. Niema atoli w tej mierze wątpliwości, że mo- 
carstwa wcale nie mają tej woli i tylko nad tem 
myślą: eo dalej? 

Pytałem się jednego dplomaty, jak to może być, 
żeby mocarstwa nie wiedziały, że się zanosi na bu- 
rzę bliską i kiedy ona wybuchnie? Odpowiedział 
mi w sposób zupełnie rzecz wyjaśniający. Mocar- 
stwa mają konsulów, ajentów, których pozycya na 
Wschodzie jest nader tradną a szczególnie w Fili- 
popolu; nie wiedzą wcale kogo się trzymać, gdzie 
szukać informacyi. Gubernator, jako quasi panują- 
cy był tam nieprzystępnym; sekretarz dla spraw 
wewnętrznych z agentami obecnie niema nic do 
czynienia, dowódzca milicyi stał zupełnie na boku, 


się dzieje, trzebaby być dopuszczonym do wnętrza 
domów i niemal należeć do spisków. Cóż dziwne- 
go, że agenci nie nie wiedzieli, a główni z nich 
z na urlopie, jako w czasie zupełnie spokojnym, 
oro sam gubernator, niczem nie zaniepokojony, 
wracą z Konstantynopola i daje się brać w łóżku, 
jak baran, a naczelnik milicyi jeszcze na drugi 
dzień sam wlazł niejako w paszczę powstańców, 
wcale położenia nie rozumiejąc. Trzeba też uwzglę- 
dnić dwie okoliczności: nie mogłaby się powieść 
żadna rewolucya, gdyby bodaj na kilka godzin 
rzed wybuchem, władze, czy obce państwa mia- 
o niej wiadomość; zdarza się też, że spisek, sy- 
tuacya przerasta nagle władzę i wpływ przewód- 
ców, którzy muszą wtedy zgodzić się na przy- 
spieszenie, żeby powodzenia ruchu nie narazić, 


że ocalić. Od nagłości i niespodzianki zależy po- 
wodzenie; nic w tem niema nowego. Lecz i to 
jest |[nienowem, że Gavril pasza odegrał rolę owe- 
go męża z komedyi, który jeden nie wie nic o 
tem, co się w doma jego dzieje, podczas gdy z Zofii 
p. Karawelow jego domem rządził. 

Książę Aleksander bułgarski urósł nagle w o- 
pinii mocarstw. Mocarstwa czynią dzisiaj jego od 
powiedzialnym za to, żeby się ruch nie rozszerzył, 
żeby nie było konieczności zajmowania się całą 
kwestyą wschodnią, lecz tylko jednym jej szcze- 
gółem. Mocarstwa nadto ufają, że książę Aleksan- 
der zdoła tego dokonać, że ma po temu dosyć 
energii, talentu i rozumu, a leży to zresztą w jego 
interesie, żeby na dyplomacyę wiele kwestyj naraz 
nie spadło, gdyż przez to jedynie sprawa bułgar- 
ska może być w b i Bułgarów i księcia zała 
twioną. Nie jest wcale uważanem za prawdopodo- 
bne, żeby Rosya miała wystąpić z kwestyą osobistą, 
z wnioskiem usunięcia ks. Aleksandra, jakoby win- 
nego całego zamieszania. Rosya wie, że wniosek 
taki musiałby upaść z dwóch powodów: książę 
ma dzisiaj takie silne stanowisko w Bułgaryi, tak 
jest popularnym, tak wcielił w osobę swoją ideał 
oswobodziciela w wyobraźni wrażliwego ludu, że 
byłoby zbyt niebezpiecznie chcieć go usunąć i tru- 
dno, żeby się temu poddał. Mocarstwa zaś, a tak- 
że i sama Turcya wolą e, żeby na czele 
Bułgaryi stał człowiek samodzielny, niż jakaś, 
wyłącznie od Rosyi zależna kreatura. Układa się 
też w ten sposób sytnaeya, że wobec najważniej- 
szego pragnienia mocarstw, ażeby ruch został zlo- 
kalizowany, i gdy książę we własnym interesie 


dawać pozwoleń na więcej jak parę przedstawień 


ływać musiano na godzinę przed terminem, bo 
pozwolenie przyrzeczone nie przyszło. W tym roku 
władza okazała się hojniejszą, bo pozwoliła od- 
razu na 12 przedstawień. Pozwolono także na od- 
czyty na rzecz Towarzystwa osad rolnych, które 
w wielkim poście nie mogły przyjść do skutku 
dlatego, że kurator Apuchtin żądał, żeby mu ko- 
niecznie składano rękopism odczytów w dosłownym 
przekładzie na język rosyjski. 

„Lutnia* lwowska zyskała tutaj powszechne 
uznanie i porzo była bardzo serdecznie, 
nie odniosła jednak wielkich korzyści materyalnych 
ze swej wycieczki, gdyż pora roku i stan pogody 
niezupełnie sprzyjał występom. W każdym razie 
goście lwowscy miłe tn po sobie pozostawili i miłe 
zapewne ztąd unieśli wspomnienia. 


Minister handlu mianował oficyała pocztowego 
Wiktora Gajewskiego, kontrolorem głównej kasy 
pocztowej we Liwowie. 


[emanean 
Wydalania z Prus. 


Dziennik Poznański pisze: „Z powodu deputa- 
cyi, jaka ze strony powiatu inowrocławskiego wy- 
słaną została do ministra spraw wewnętrznych 
Puttkamera, a którą składali pp. Józef Grabski, 
T. Kozłowski i J. Kościelski, chodzą rozmaite 
wieści niemające żadnej faktycznej podstawy. 

Dla przecięcia takowych, opierając się na wia- 
rogodnych źródłach donosimy, że p. minister z gó- 
ry zastrzegł sobie, że w kwestyi zasadniczej wy- 
dalań w żadną dyskusyą wchodzić nie może. Je- 
dynie oświadczył, że w przedstawieniu deputacyi 
spotyka dwa nowe momenta, tj, że przez wyda- 
lanie powiat traci 10%, ludności robotniczej i że 
rząd rosyjski nie przyjmuje takich banitów, któ- 
rzz ztamtąd wyszli przed dziesięciu laty. Przy- 
rzekł Bingo: te rozpatrzeć i prosił o podanie me- 
moryału i petycyi. 

Stało się temu żadość, dotąd jednak żadnej od- 
powiedzi, o ile nam wiadomo, deputacya nie o- 
trzymała.“ 


chem rumelskim, zmuszone są uważać go jako 
stróża porządku i spokoju, tem bardziej, gdy Por- 


Warszawa 29 września. 


(tj.) Pomimo pozornej obojętności jednych, a 
nawet potępienia innych organów prasy rosyjskiej, 
o m nie patrzy nieżyczliwem okiem na przewrót 
dokonany w Bułgaryi, nie broni oficerom udawać 
się na ochotnika na półwysep bałkański, sam zaś, 


sarabii skoncentrować się mają dwa korpusy armii, 
i że jedna dywizya kawaleryi opuściła już Króle- 
stwo, ponieważ do tych korpusów ma należeć. ` 
Fakt ten, że z Królestwa można wyprowadzić 
część wojska, jest najlepszym dowodem, iż władze 
rządowe nie widzą tutaj powodu do żadnej obawy. 
Mimo to jesteśmy ciągle traktowani jak naród, 
który o niczem innem nie myśli, tylko o targnię- 
ciu się na istniejący porządek. Zorganizowanie 


potyka tyle przeszkód ze strony władzy, że ko- 


do] 


pozwolono we własnym teatrzyku dawać widowieq| 


ska na swoją korzyść. W r. z. nigdy nie chciano) 


i wiele razy przedstawienie zapowiedziane odwo- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 1 października. 


Hr. Alfred Potocki przejechał dzisiaj rano z Wie- 
dnia do Łańcuta. 

— Delegat hr. Badeni bawi za urlopem od ponie- 
działku w Wiedniu, a to w celu pielęgnowania ojca, 


hr. Władysława Badeniego, który poddał się operacyi 


zdjęcia katarakty z jednego oka. Z serdeczną przy- 
jemnością donieść możemy, że operacya odbyła się 
już szczęśliwie, a wiadomość tę powitają radośnie li- 
czni przyjaciele rodziny Badenich. Delegat przybę- 
dzie prawdopodobnie do Krakowa w niedzielę. 

— Poseł Leon Chrzanowski przybył dziś do Kra- 
kowa, zkąd ma wieczorem wrócić do Wiednia. 

— P. Nikodem Biernacki, znany artysta, wyda- 
lony, jak wiadomo, z Poznania, przybył dziś z Wie- 
dnia do Krakowa. Wszelkie usiłowania jego w Po- 
znaniu, aby cofnięto rozkaz, narażający go na wiel- 
kie straty, spełzły na niczem, jakeśmy się przeko- 
nali naocznie, przeczytawszy rozporządzenie dyrektora 
policyi w Poznaniu. Paszport austryacki, wydany na 
dwa lata przez Namiestnictwo, a wręczony p. Bier- 
nackiemu przez dyrekcyę policyi w Poznaniu, nie za- 
słonił wcale artysty przed banicyą. 

— Numer dzisiejszy Nowej Reformy (223) skonfi- 
skowanym został z nakazu Prokuratoryi państwa. 

— Wieże pancerne. Jak już donieśliśmy, na gó- 
rze leżącej naprzeciw góry bielańskiej, w kierunku 
ku Królestwu, niemniej przy fortyfikacyach w rejo- 
nie mogilskim, mają być nstawione wieżyce pancerne, 
każda o dwu działach największego wagomiaru (ge- 
panzerte Drehethiirme), a to na wzór już ustawio- 
nej wieżycy w Malborghetto. Pierwsza wieżyca dla 
krakowskich fortyfikacyj przeznaczona, przybędzie już 
temi dniami z wielkiej fabryki niemieckiej przy Mag- 
deburgu, a przesyłce towarzyszyć będzie jeden z tutej- 
szych oficerów inżynieryi wojskowej. Koszta wieżycy 
wynoszą około 800,000 marek, a części składowe 
tejże wieżycy mają ważyć przeszło 600 cetn. metr., 
tak, iż przywóz odbędzie się osobnym pociągiem o 
umyślnie na te cele zbudowanych wagonach. Kolej 
Północna w Krakowie robi już przygotowanie celem 


umożliwienia wyładowania tej wieżycy, tudzież ol- 


brzymiej lokomobili, która puszezona w ruch, ma za- 
ciągnąć części składowe wieżycy na miejsce przezna- 


czenia. Początkowo miano stawiać prowizoryczną ko- 


lej wojskową dla transportu tej machiny wojennej, 
ograniczono się jednak obecnie do tego, iż podstę- 


plowano mosty na Zwierzyńcu i że przez miejsca 
mniej pewne pod względem terenu, będą podłożone 
belki dębowe, po których lokomobila wraz z czę- 


ściami wieżycy przejeżdżać będzie. 
— Wybory do zarządu domem modlitwy postępo- 


wych izraelitów na Podbrzeziu w Krakowie, odbyły 


się w dniu wczorajszym i wybrani zostali jednogło- 


śnie przewodniczącymi: Dr Jan Albert Propper, ad- 


wokat krajowy, prof. Dr Józef Oettinger i p. Leo- 
pold Reich; sekretarzem Dr Jurowiez, a archiwaryu- 
szem dla statutu p. adwokat Dr Leon Horowitz. 


— Brak stosunku między cenami ziemiopłodów 
a produktami z nich przerobionemi jest u nas zadzi- 
wiający. Pszenicę rolnicy nasi sprzedają po 7 złr., 
a więc o 4 złr. niżej niż przed dwoma laty, a obję- 
tość bułki krakowskiej od tej pory nietylko w od- 
powiednim stosunku się nie zwiększyła, ale jeszcze 
zmalała. Mamy przed sobą centówkę miniaturowych 


rozmiarów. — Zwracamy na tę anomalię uwagę ko- 
misarzy targowych i władz magistratualnych, zwła- 


szeza, że nietylko w pieczywie występuje ta różnica 
między ceną, jaką otrzymuje producent wiejski, a 
ceną, jaką nakłada przemysłowiec czy przekupień 


konsumentom w mieście. 


— Hr. Leszek Borkowski zapadł, jak donoszą 


dzienniki lwowskie, od kilku dni na zdrowiu. 

— Lwów 30 września. (X) Śmierć nagła ś. p. 
Gromana Karola, przeraziła wszystkich przyjaciół i 
znajomych jego. W uajzupełniejszem zdrowiu, wczo- 


raj popołudniu, około godz. 4-tej przybył do biura| ~ 


redakcyjnego Kuryera Lwowskiego, a około godz. 
4'/,, już nie żył. W lokalu redakcyjaym bawił sam 


czynny w wypadkach z r. 1849; później, a miano- 
rodowej. Po 
lem swoim 


ał i 
W do spółki 
wał 
a 
ski 
zak 
mo 


a Kuryera Lwowskiego i w tem czasopiśmie zaj 


dlo 


karskiego. Pogrzeb odbędzie się jutro z południa. 


— Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
mieszkańcom gminy Pleskowiec, w powiecie Tarno- 
volskim, dotkniętym pożarem, zapomogi w kwocie 


400 złr. 
— Dr Czerwiński, z Fitrstenhofu, prosi nas, z po- 


wodu głoszonych przez dzienniki wiadomości, jakoby 
ubiegał się o mandat do sejmu ze Stanisławowa, 
abyśmy donieśli i zapewnili w jego imieniu, że wieść ta 
jest najzupełniej nieprawdziwą i niezgodną z zacho- 
waniem się i usposobieniem założyciela Reformy, a 


dzisiejszego właściciela Gazety Narodowej. 


— Po trzynastodniowych rozprawach wydany zo- 


stał wyrok w głośnym procesie Sommaruga. Oskar- 
żony uznany został winnym i skazany na 6 lat wię- 
zienia i zapłacenie 516 tysięcy fr., jako wynagro- 
dzenie strat rozmaitym oszukanym przezeń osobom. 
Mowy obrończe trzech adwokatów Sommarugi trwały 
trzy dni. 

— Milionowa kradzież. W Rzymie aresztowano 
w tych dniach Enrica Baldini, jeneralnego inspektora 
węgierskiego towarzystwa ubezpieczeń, pod zarzutem 
udziału w dwumilionowej kradzieży, popełnionej przez 
Lopeza i spólników. Baldini jest człowiekiem bardzo 
zamożnym i zięciem zmarłego senatora Asterge, 


Repertuar teatru krakowskiego. 
W sobotę 3go: Dyoniza, sztuka w 4 aktach, A. 


Dumasa. 


W niedzielę 4go: Dwie sieroty, dramat w 5 


ną A 
k A 


jeden, a wiadomość o tragicznym |wypadku rozeszła 
się za pośrednictwem osób mieszkających w tej sa- 
mej kamienicy, które sprowadziły lekarza p. Dr L. 
Wszelka pomoc okazała się bezskuteczną. Ś. p. Ka- 
rol Groman urodził się,we Lwowie w r. 1831, liczył 
więc 54 rok życia. Już w 18 roku życia wziął udział 


wicie w r. 1863 widzimy go znowu w organizacyi 
ch wypadkach wspólnie z przyja- 
m Henrykiem Jasieńskim i Drem Ma- 
członkami partyi demokratycznej, 
wał Dziennik Lwowski; następnie 
z p. Janem Dobrzańskim i zajmo- 
ię Administracyą G'az.Nar.; gdy czasopismo to, 
szątku r. b. przeszło na własność p. Czerwiń- 
przyłączył się śp. Groman do spółki, która 


się przewaźnie częścią administracyjną. S. p. 
Karol należał do składu Rady miejskiej i Izby han- 
j; podczas ostatnich wyborów do Rady państwa 
ubiegał się o mandat poselski z tej Izby, ale w osta- 
tniej chwili przed wyborami ustąpił z tych instytu- 
cyj. W tutejszem życiu publicznem brał zawsze żywy 
udział. Straż ogniowa ochotnicza oraz „Sokół“, miano- 
wały go swym członkiem honorowym; u stowarzyszenia 
rękodzielników „Gwiazda*, był kuratorem; był tak- 
że członkiem honorowym stowarzyszenia „Wzajemnej 
pomocy drukarzy“ i przewodniczącym gremium dru- 


aktach a 8 obrazach, przez A. D'Ennery, przekład 
A. Podwyszyńskiego. 


rzy Izby, zostanie sześciu wybranych z prawicy, 
pięciu z lewicy, a jeden z drobnych klubów. — 
Z Koła polskiego dezygnowani zostali na sekreta- 
rzy pp. Romaszkan i Szymanowski. Sekretarzem 


— D. 30go września chwilami pochmurno, deszcz; ma zostać także poseł ruski p. Ochrymowicz. 


term. od 7:1 doszedł do 13'1 C. Barometr dość wy- 
soko; o godzinie Jej rano d. 1go paźdz. stan jezo był 
7438:2 millim., term. 6:6 C. — Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 2go października: Aniołów Stróżów. 


EE ZEE ZET 


—— 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Z powodu przedłużającej się nie 
dyspozycyi pani Antoniny Hoffmanowej, próby 
z komedyi Babunia musiały być przerwane. Zna- 
komita artystka, pragnąc jednakże — o ile to 
w jej mocy — udogodnić kierownikowi artystycz- 
nemu ułożenie atrakcyjnego repertuaru, który, jak 
wiadomo, w początkach sezonu zawsze niełatwo 
ułożyć się daje, przyrzekła wystąpić w przyszłą 
sobotę w Dyonizie Aleksandra Dumas'a. sukces 
wspomnianej sztuki, granej ciągle z powodzeniem 
na scenie Thódtre Français, i u nas także nie zo- 
stał jeszcze wyczerpany. Intelligentna publiczność 
ujrzy chętnie efektowny utwór, należący do naj 
lepszych dzieł słynnego komedyopisarza, zwłaszcza, 
że nowa obsada kilku ról głównych będzie ma- 
gnesem pociągającym labowników sceny do teatru. 


Zdanie Dyplomaty. 


Paryski Figaro zamieścił następujące uwagi dy- 
plomaty, wmięszanego we wszystkie sprawy euro- 
pejskie od lat dwudziestu; uwagi zgodne zupełnie 
ze zdaniem, jakie od początku wyrażamy, a które 
oparte jest na znajomości stesunków i przeszłości 
sprawy wschodniej. — Uwagi te są w wysokim 
stopniu zajmujące i nauczające. 

„Kwestya bułgarska rozpoczęła się temu blisko 
lat 20; była ona w swoich początkach wynalazkiem 
rosyjskim ; była utrzymywaną i rozwińiętą przez 
Rosyę z macierzyńską troskliwością. Trzebaby 
wiedzieć, czy znowu Rosya wywołała wypadki, 
które zaskoczyły Europę. Świat nie wiedział, że 
istnieją Bułgarzy, kiedy w 1860 r. religijna agi- 
tacya, niedobrze określona, w okolicach zwanych 
wtedy wilajetami Dunaju i Adryanopolu, zwróciła 
na siebie uwagę dworów europejskich, które zaj- 
mują się Wschodem; ludności chrześciańskie po- 
chodzenia bułgarskiego żądały exarchatu odłączo- 
nego od patryarchy konstantynopolitańskiego. Am- 
basador rosyjski przemawiał za tymi Bułgarami 
chrześciańskimi. Ci, którzy znają stosunki Wscho- 
du, wiedzą, że stowarzyszenie religijne, które po- 
wstaje, jest to narodowość, która żyć poczyna i ża- 
tyka swój sztandar. Utworzenie exarchatu bułgar- 
skiego, na który nareszcie zgodziła się Porta, zna- 
czyło tyle, co wyjście z bierności całego narodu 
bułgarskiego pod opieką świętej Rosyi. Był to 
pierwszy axt dramatu. x 

Przez lat kilka, jak to się zwykle dzieje po 
ustępstwie, którego skutki należy zorganizować, 
chcąc iść dalej, spokój zdawał się zapanować 
na powierzchni. We wnętrzu odbywała się robotą 
słowiańska, urządzona przez dyplomatyczaego pra: 
cownika pierwszorzędnego, posiadającego nadzwy- 
czajny rzut oka, zdolnego do iutryg najbardziej 
skomplikowanych i najskuteczniejszych, słowem 
przez jenerała Ignatiewa, ambasadora rosyjskiego 
w Konstantynopolu. Przez lat dziesięć obrabiał on 
materyał bułgarski tak wprawną ręką, że ci 
wszyscy, którzy śledzili jego działania, zostali 
olśnieni; wyzyskiwał on zarazem głupią tyranię 
Turecką, ij uporne niezadowolenie ludności; 
mnożył swoich urzędowych lub sekretnych ajen- 
tów, kierował robotą komitetów i posługiwał się 
duchem religijnym, aby potęgować ducha słowiań- 
skiego. Bułgarya była aiby kołem, której osią 
był exarchat a Rosya dzwonami; działalność je- 
nerała Ignatiewa przeszywała wszystkie umysły, 


Wieczór Towarzystwa muzycznego. 

Nieraz już poruszono myśl zaniechania wieczo- 
rów muzykalnych we wrześniu, a to dlatego, że 
pabliczności bardzo mało, a chórów w tym mie- 
siącu wcale nie bywa — program więc mimo usil- 
nych zabiegów, jest u nas w tym miesiącu bardzo 
ubogim, a więc niedostatecznym do wypełnienia 
choćby kilku kwadransów. Wprawdzie nadzwyczaj 
niskie ceny biletów nie uprawniają do wielkich 
wymagań, ale czyby nie było praktyczniej, aby 
Towarzystwo muzyczne urządziło zamiast dziesię- 
ciu, ośm wieczorów, a położyło większy nacisk na 
stronę artystyczną. Więcejby też wowczas można 
wymagać, i z pewnością więcejby nam dano. Zaa- 
jący stosunki naszego miasta zgadzają się na to, 
że żaden dyrektor nie jest w stanie wykonać pro- 
gramu bogatego we wrześniu i w czerwcu, bo są- 
to miesiące dla koncertów najgorsze, gdzie sławni 
artyści grają przed pustemi ławkami, a siły miej- 
scowe są bądź nieobecne, lub zajęte wielką pracą. 
Wezorajszy program ułożony był starannie, ale 
chóry odpadły, bo ezłonkowie zawiedli. 

Kwartet Szumanna, wykonany przed kilkoma 
dniami, podobał się również wczoraj powszechnie. 
Zamiast chórów wystąpił kwartet smyczkowy, do- 
dając Andante Mendelsohna, i wykonał ustęp ten 
wybornie. Pan Singer grał pięknie romans Svend- 
sena, a taniec Bratmsa z takiem powodzeniem, 
że zmuszony był dodać na żądanie drugi taniec 
tegoż autora; panna Zoellner śpiewała mezzo-so- 
pranem dwa kawałki Sappego i Troszla, za co 
otrzymałą oklaski, a p. Rieger wybornie deklamo 
wał „Ideały“ Bartelsa i na żądanie „Czarny szal“ 
Ujejskiego. 

Dyrekcya Towarzystwa przygotowuje na przy- 
szłe produkeye bardzo piękne programy, a między 
innemi i dwa wielkie koncerta. Wobec zapowia- 
dającej się stagnacyi koncertowej, będą stanowić 
dla nas prodakcye Towarzystwa główną zapewne 
atrakcyą. 


Franciszek Bylicki. 
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ostatnie adomości. Konferepcya konstantynopolitańska, zwołana na 
początku 1877 roku, a kierowana przez jenerała 
Ignatiewa, — przedłożyła Porcie niemożebne 
warunki, które pod pozorem opieki nad ludnością 
bułgarską, przygotowywały istotnie jej administra- 
cyjną niezależność, słowem, jej autonomię. Porta, 
jak o tem nie można było wątpić, nie chciała 
się zgodzić na kombinacyę, która była rzeczywi- 
ście rozbiorem Turcyi. Ztąd wynikła wojna ture- 
eko-rosyjska i Earopa, która zsolidaryzowała się 
z warunkami konferencyi, pozostała neutralną. 
Następstwem tego była przegrana Turcyi, a trak- 
tat w San Stefano w 1878 r. okazał jawnie cel 
Rosyi. Ustanowił on z całego kraju bułgarskiego, 
jedną prowmcyę niepodległą, to jest od Dunaju do 
morza Egiejskiego, położoną na Zachód między 
Macedonią a półwyspem Konustantynopolitańskim 
na Wschód. Zmaczyło to tyle, co zajęcie przez 
Słowiańszczyznę Spa Turcyi europejskiej. Dra- 
mat odrysowywał się coraz wyrażniej, zdawać się 
nawet mogło, że dobiegał do końca, gdyż San- 
Stefano oddalone jest o dwie godziny od Konstan- 
tynopola. Europa na ten widok zrozumiała, że 
jedno jej tylko pozostawało : być spokojnym świad- 
kiem upadku Turcyi, albo zmodyfikować traktat 
San-Stefano. Wybrano drugą alternatywę i kongres 
berliński zebrał się w czerwcu 1878 r. Przywrócić 
status quo ante bellum było niepodobieństwem. 
Rosya była zwycięzką, nie można było jej ode- 
brać całego zysku z jej powodzenia. Przyjęto za- 
tem zasadę, aby wilk był syty i koza cała. Stwo- 
rzono dwie prowincye, jedną między Dunajem i 
Bałkanami, niepodległą, z wyjątkiem nominalnego 
zwierzchnictwa Porty i rządzoną przez księcia; 
drugą, położoną na poładnie od Bałkanów, a od- 
ciętą od morza Egiejskiego i która pozostała otto- 
mańskim krajem, pod zarządem gubernatora, wy- 
znaczonego na lat pięć przez Portę za zgodą mo- 
carstw. Nazwano ją szumnie Wschodnią Ramelią 
i mniemano, że wszystkich tym sposobem zadowo- 
lono. Tak więc na mocy traktatu berlińskiego 
powstała Bułgarya bułgarska i Bałgarya ottomań- 
ska; książę w Zofii i administracya w Filipopolu 
i na to wszyscy się zgodzili. f 

Rosya zbyt się była pospieszyła; zmuszono ją 
cofnąć się o kilka kroków, ale Słowiańszczyzna 
już kroczyła po wytkniętej drodze i szła dalej, 
aby odzyskać stracony czas. 

Słowiańszczyzna potrzebowała siedmiu lat, aby 
odzyskać stracony czas, a wypadki dzisiejsze nie 
są czem innem, jak tylko stwierdzeniem, iż zno- 
wu doszła tam, gdzie była dotarła na drugi dzień 
po San Stefano. 

Byłoby naiwnością dziwić się temu. Traktat ber- 
liński zmusił Słowiańszczyznę nie do odwrotu pozą 
Dunaj, lecz jedynie do cofnięcia się nieco, mając 
wciąż zwrócone oczy na drugą stronę Bałkanów 
i dalej aż do morza Egiejskiego. Następstwem 
tego było, że od podpisania traktatu berlińskiego, 


Korespondent + pisze nam z Wiednia pod d. 30 
września, eo następuje: 

Kluby „lewicy“ zdecydowały się wreszcie przy- 
jąć propozycyę stronnictw „prawicy,“ aby „lewi- 
ca* przedstawiła kandydata na drugiego wice 
prezesa Izby poselskiej, Mianowicie oba stronni- 
ctwa „lewicy* postanowiły postępować w nastę- 
pujący sposób przy wyborach prezydyum Izby: 
Przy wyborze prezesa, głosować jednomyślnie za 
wybraniem p. Franciszka Smolki; następnie przy 
wyborze pierwszego wiceprezesa Izby głosować za 
własnym kandydatem, a przeciw hr. Ryszardowi 
Clam-Martinitzowi; jednak gdy Clam-Martinitz wy- 
brany zostanie pierwszym wiceprezesem, wówczas 
wszystkie stronnictwa „lewicy“ i „prawicy“ gło- 
sować będą za wyborem drugiego wiceprezesa, 
kandydata przedstawionego przez „lewicę.“ Oba 
stronnictwa „lewicy“: „anstryacko - niemieckie“ i 
„niemieckie* porozumiały się, aby iść zgodnie 
przy wyborach prezydynm Izby, ale nie zgodziły 
się do tej chwili na kandydata, którego postawią 
na pierwszego, a następnie na drugiego wicepre- 
zesa Izby. Kleb „austryacko-niemiecki* proponuje 
w pierwszym rzędzie p. Chlumeckiego, a w razie, 
gdyby klub „niemiecki* nie przystał na tego kan- 
dydata, p. Augasta Weebera lub Beera. Dotych- 
czasowego drugiego wiceprezesa p. Gódel-Lannoy 
nie chciała ani „prawica,“ ani „lewica.“ 

Wszystkie dziewięć sekcyj Izby rozstrząsały 
wczoraj i dzisiaj rozdzielone pomiędzy te sekcye 
akta wyborcze tych posłów, przeciw których wy- 
borowi nie wniesiono protestu do Izby. W każdej 
sekcyi uchwalono, na przedstawienie referentów, 
przedłożyć Izbie wnioski o zatwierdzenie prawie 
wszystkich wyborów niezaprotestowanych, a prze- 
kazanych sekcyom do rozstrząśnienia. Do Izby po- 
selskiej wniesiono tylko 32 protestów przeciw kil- 
kunastu wyborom w różnych krajach monarchii. 
Siedm z tych protestów odnosi się do wyborów 
w Galicyi: z tych cztery są przeciw wyborowi p. 
Blocha z Kołomyi i Sniatyna, a po jednym prze- 
ciw wyborom pp. Bilińskiego, hr. Potockiego i hr. 
Tomasza Stadnickiego. Lecz są także inne prote- 
sta wniesione wprost do komisy) wyborczych i do- 
łączone do aktów. Akta tyczące o tych zaprote- 
stowanych wyborów, przekazane będą, jak zwykle, 
do zbadania oddzielnej komisyi, którą wybierze 
Izba. Podobno żaden z protestów, wniesionych 
przeciw wyborom w Galicyi, nie jest uzasadniony. 

Dowiadujemy się, iż na jutrzejszem posiedzeniu 
Izby wniesioną będzie interpelacya w sprawie gro- 
madnych wydalań obywateli austryackich z Prus, 
podpisana przez Grocholskiego, przez wszystkich 
posłów polskich, tudzież przez posłów ze wszyst- 
kich prawie klubów prawicy i lewicy. 

Donoszą nam również, iż ną dwunastu sekreta- 
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chany, zgromadziło się podczas odjazdu króla na | prawienia widocznych błędów, w takim razie oka- i 
dworcu kolejowym obywatelstwo i bardzo liczna | załaby się fatalna konieczność zastąpienia go przez 


Słowiańszczyzna puściła się znowu w drogę na- 
przód, z tem większą energią, że miała do roz- 
porządzenia księstwo Bułgarskie ukonstytuowane, 
zkąd wybiegali jej emisaryusze, gdzie zawiązy- 
wały się jej komitety i gdzie dojrzewała propa- 
ganda. Zważmy mimochodem, że w armii bułgar- 
akiej dowodzą Rosyanie, i że jenerał rosyjski był 
ministrem wojny księcia. Wschodnia Rumelia za- 
tem podlegała ciągłemu oddziaływaniu tej propa- 
gandy; — pokrewieństwo rasowe dopomagało, a 
wspólna religia była decydującym czynnikiem. 
Exarchat, który duchowo zarządza całym krajem 
bułgarskim, łączył już naprzód obie Bułgarye pod 
swem ojcowskiem błogosławieństwem. 

Przez lat pięć Aleko - Basza - Vogorides admini- 
strował jako tako Rumelią wśród tych nieustają 
cych intryg. 

Z powodu, iż rzeczy nie były jeszcze dojrzałe, 
a raczej, że wspomnienia traktatu berlińskiego 
były zbyt świeże, ajenci podkopujący kraj widzieli 
Bię zmuszonymi czekać. Rządy Vogoridesa korzy- 
stały ztego tymczasowego stanu rzeczy. Następca 
jego Gawril Basza był dawnym prezesem sądu 
w Konstantynopolu, człowiek to bardzo łagodny, 
ale nieposiadający ani energii, ani uroku; komi- 
tety i ci, którzy zdaleka kierują niemi, zastrze- 
gając sobie, iż zawsze się ich wyprzeć mogą, 
uznali, że chwila nadeszła. Zresztą traktat berliń- 
ski liczy już lat siedm, a jest to wiek dojrzały 
dla traktatu. 

Wypadki dzisiejsze są następstwem niengiętej 
loiki faktów; pochodzą one w prostej linii z na- 
stępującego szeregu okoliczności: od exarchatu 
bułgarskiego, od działania jenerała Ignatiewa, od 
konferencyi konstantynopolitańskiej, od wojny tu- 
recko-rosyjskiej i od połowicznego uznania przez 
kongres berliński narodowości bułgarskiej. W poli- 
tyce stronnictwa wyprowadzają zawsze z poło- 
wieznego uznania, możność, a nawet pewność cał- 
kowitego uznania. Tego oczekuje ks. Aleksander 
i dlatego to uznał wypadki i przyjął tron w Fil- 
lipopolu. 

Znajdujemy się zatem w tem położeniu, co na 
drugi dzień po San-Stefano. Europa widzi przed 
sobą tem sam dylemat. Czy pozwoli ona powsta- 
niu w Filipopolu Fagam panem położenia, czy 
też próbować będzie oddziałać przeciw niemu? 
W pierwszym wypadkn traktat berliński zostanie 
rozdarty iotwiera się pole wszelkim zachciankom 
i ambicyom w Macedonii i Albanii. W drugim 
narazić się trzeba na walkę ze wszystkiemi za- 
gadkami, któremi zapełnione jest wschodnie pole 
bitwy. Niepodobna uwierzyć, aby Bułgarzy dzia- 
łali na własną rękę; wiedzieli doskonale, że za 
nimi stoi Rosya; być może, że komitety słowiań- 
skie przyspieszyły chwilę i zbyt przesadnego uży- 
ły hasła, ale zadanie główne wydzielone im było. A 
z dragiej strony, czy Rosya porozumiewała się i 
porozumiała się z innemi gabinetami? Zbyt świe- 
żem jest spotkanie w Kromieryżu i trudno przy- 
puścić, aby tam nie było mowy o Bałkanach. 
Być może, iż zgodzono się na to, aby każdy dzia- 
łał na swoją rękę; rzecz ta zresztą wykaże się 
w chwili, w której Austrya posunie się naprzód 
od strony Bośni i Hercegowiny. W każdym razie 
Europa znajduje się w konieczności poświęcenia 
traktatu berlińskiego i zawarcia inuego, to jest 
załatania położenia na lat kilka, albo też oświad- 
czenia się stanowczego, za działaniem spiesznem 
i decydującem. 

„ Turcya także ze swej strony widzi się w ko- 
nieczności rozpoczęcia kampanii, albo też strace- 
nia nietylko wielkiej prowineyi, ale także całej 
swej moralnej władzy nad innemi częściami swo- 
jego europejskiego państwa; ma ona prawo zaję- 
cia Rumelii na mocy artykułu traktatu berlińskiego, 
„Jeżeli bezpieczeństwo wewnętrzne lub zewnętrzne 
prowincyi jest zagrożone.“ A z pewnością, jeżeli 
kiedy, to teraz da się ten artykuł zastosować. 

Na wszelki wypadek, nawet jeżeliby przyszedł 
do skutku układ międzynarodowy, sprawa wscho- 
dnia pozostanie otwartą i zostanie rozwiązaną 
przed końcem stalecia. Ale gdyby Turcya przyjęła 
dokonane fakta, gdyby wywarto na nią presyę 
na to, aby odstąpiła od działania wojennego, cóżby 
się stało? Austrya zechce skorzystać z położenia. 
Posunie się zatem prawdopodobnie tak daleko, jak 
będzie: mogła', ku Salonice. Serbowie z drugiej 
strony wystąpią, aby zwiększyć swoje posiadłości 
od strony północnej Macedonii, ta rzecz była 
już zapowiedzianą w zeszłym roku na wiccu 
w Niszu. Wiądomem jest, że w takim wypadku 
Grecya także zechce zasiąść do uczty od strony 
południowej Macedonii. 

Gdyvy te wypadki zaszły, nie pozostałoby 
z Turcyi europejskiej nic, prócz Konstantynopola 
i jego okolicy. Trzebaby wiedzieć, czy Francya 
bardzo zajęta u siebie i w koloniach; czy Anglia 
nadzwyczaj zakłopotana w Egipcie i w Afgani- 
stanie — znajdą się w możności przeszkodzenia 
żniwu i zbiorowi płodów, który się na korzyść 
Rosyi przygotowuje. Ci wszyscy, którzy znają się 
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na politycę, wiedzą, że wpływ angielski u Porty|nie może się angażować; dano tylko do poznania, 
nadzwyczaj zmniejszył się na korzyść Niemiec, | że bez zgody trzech państw sprzymierzonych Ro- 
które urządziły misye i wysłały wszelkiego rodzaju! sya na własuą rękę zapewne nicby nie podjęła. 


urzędników do Konstantynopola; Niemcy przed- 
stawia tam pan de Radowitz, to jest mąż stanu, 
któremu najzupełniej ks. Bismark ufa i który na- 
wet kiedyś prawdopodobnie nastąpi po kanelerzu. 
Można zatem powiedzieć, że w tej chwili ks. Bis- 
mark trzyma w ręku rozwiązanie sprawy. Jeżeli 
osądzi, że chwila żle została wybraną, będzie nie- 
zawodnie umiał, nie dając sobie pozorów, oddalić 
wybuch ostateczny aż do godziny, którą wybierze. 

A że kanclerz nie jest marzycielem, zastrzeże 
sobie zapewne .w chwili stanowczej przyjemną 
kompensatę, w zamian za swoje pośrednictwo, i 
to albo od strony Rosyi w prowineyach nadbałty- 
ckich, albo od strony Austryi w niemieckich kra- 
jach tego cesarstwa; być może, iż tak się urządzi, 
że otrzyma z obu stron kompensaty. * 

Przytaczając te zajmujące, złośliwe, ale trafne, 
zgodne z biegiem wypadków uwagi, dodamy tyl- 
ko z naszej strony, iż można przypuścić, że po- 
żądliwe spojrzenia kanclerza na taki wypadek, 
niestety! w inną stronę i w inny zwróciłyby się 
punkt. 


Piszą nam z Wiednia 30 września: 

O Co do stanowiska i zamiarów Serbii, nie 
zachodzi już żadna wątpliwość. Mocarstwa otrzy- 
mały w tej mierze urzędowe i poufne, szczegóło- 
we zapewnienia, które w następny sposób, opiera- 
jąc się na autentycznych źródłach streścić mogę: 
Serbia mobilizuje całe siły, musi być gotową bro- 
nić porządku i interesów swoich. Czynnie nie wy- 
stąpi bez zezwolenia mocarstw, lub konieczności, 
lecz spodziewa się, że mocarstwa właśnie dlatego, 
że nie stwarza ona żadnego faktu dokonane- 
go, coby dla niej było nader łatwem, nie obejdą 
się z nią gorzej, niż z Rumelią, która dokonała 
zamachu. Uznanie unii bułgarskiej uprawnia i 
czyni koniecznem zrównoważenie sił. Pretensye 
swoje szerokie, historyczne, ogranicza Serbia obe- 
enie do dwóch postulatów. Domaga się ona tych 
okręgów, zamieszkałych przez Serbów, których 
jej kongres berliński odmówił i przyłączył je do 
Bułgaryi, zatem rektyfikacyi granie zacho- 
dnich zjednoczonej Bułgaryi. Tym sposo- 
bem nastąpiłoby zrównanie sił między Bułgaryą 
a Serbią. Bułgarya zjednoczona liczyłaby bez ubyt- 
ku 2,800.000 ludności, Serbia liczy 2.000,000. Gdy- 
by Bułgarya ustąpiła parękroć tysięcy, a Serbia 
o tyleż wzrosła, to oba państwa miałyby prawie 
jednaką liczbę ludności. 

W tym kierunku czyni Serbia zabiegi u mocarstw, 
a także i u ks. Aleksandra, spodziewając się, że 
Bułgarya chętnie tą ofiarą zjednoczenie okvpi, a 
mocarstwa w takiem załatwieniu gwarancyę po- 
koju uznają. Nadto domaga się Serbia dla zupeł- 
nego zrównania sił także kilku okręgów, t. zw 
Starej Serbii. Jest to sprawa trudna, gdyż 
okręgi te musiałyby być zabrane Turcyi. Jest 
wątpliwem, czy mocarstwa zgodziłyby się na to 
wobec lojalnego i pokojowego zachowania się 
Turcyi, wobec faktu, że oddała ona swoje prawa 
w ręce mocarstw. Serbia jednak przedstawia, że 
na' bezradność Turcyi, jej apatyę i bezsilność 
spada wina, że stosunek sił na Wschodzie został 
zwichnięty. — Gdyby Tureya była przeszkodziła 
przez natychmiastowe wkroczenie stworzeniu fak- 
tu dokonanego, Serbia czułaby się i nadal trakta- 
tem berlińskim związana. Gdy jednak Turcya nie 
nie przedsięwzięła, musi winę i błąd swój odpo- 
kutować. Dokonane wypadki muszą mieć dalsze 
skutki, musi nastąpić odpowiednia rewizya trak- 
tatu berlińskiego, jeżeli mocarstwa chcą zabezpie- 
czyć pokój na Wschodzie. 

Gdyby serbia nie uzyskała rektyfikacyi granie, 
a unia bułgarska się utrzymała, to rząd serbski 
nie byłby w stanie ręczyć za pokój, lud serbski 
zerwałby się sam do czynu i niewątpliwie przy- 
szłoby znowu do faktu dokonanego, wbrew dyplo- 
macyi. Lepiej przeto dla Europy i pokoju, żeby 
dyplomacya, obliczając się z położeniem rzeczy, 
zaspokoiła Serbię. Oczywista, że Serbia liczy głó- 
wnie na poparcie Austryi, a można przypnszczać, 
że jeżeli jeden bodaj z tych postulatów, rektyfi- 
kacyę od strony Bułgaryi uzyska, to na razie, 
jeżeli przyjdzie do porozumienia i wspólnego na- 
cisku ze strony mocarstw, ustąpi i zadowolni się. 

W każdym razie można już teraz przyjąć za 
pewne, że Serbia z zawikłań bieżących nie wyj- 
dzie z próżnemi rękami. 


Piszą nam z Bukaresztu 29 września: 

Zapewniają, że misya prezesa ministrów Bra- 
tiana do Wiednia odniosła pożądany skutek, lubo 
nie w zupełności. Cel misyi był podwójny, jeden 
doraźny, drugi stały. 

Pierwszy dotyczył kwestyi ewentualnego prze- 
marszu wojsk rosyjskich przez Rumunię, w razie 
rozszerzenia się rozruchów na Wschodzie i kom- 
plikacyj ztąd wynikających. W tej mierze Austrya 


Drugi cel jest oddawna żywionem pragnieniem 
Ramunii. — Jakiekolwiek byłyby zawikłania na 
Wschodzie, Rumunia nie ma już nic do zyskania, 
a może być zawsze narażoną na nieprzyjemności 
i straty. Zabezpieczyć mógłby ją tylko akt mię 
dzynarodowy, gdyby mocarstwa przyjęły i orzekły 
dla Rumunii taką gwarancyę, jaka rozciągnięta 
jest nad Belgią. Otóż przy rewizyi traktatu ber- 
lińskiego pragnie Rumunia, żeby mocarstwa spra- 
wę tę wzięły na porządek dzienny i zawczasu 
czyni zabiegi. W Wiedniu znalazł p. Bratiano zu- 
pełaą przychylność dla tej myśli. 


Z Belgradu telegrafują do N. fr. Presse, iż Ce- 
sarz rosyjski nie przyjął deputacyi bułgarskiej.-— 
Wiadomość ta wywarła w Zofii deprymujące wra- 
żenie. 


Telegramy. 


Wiedeń 1go października. Bratiano udał się 
po południu pociągiem kuryerskim do Berlina, 
gdzie ma zabawić dwa dni, a następnie przez 
Wiedeń powrócić do Bukaresztu. 

Wiedeń 1 października. (pryw.) Tagblatt do 
nosi: W sferach politycznych utrzymują, że rumnń- 
ski prezes ministrów Bratiano, który wczoraj 
odjechał do Berlina, uda się także do Friedrichs- 
ruhe, w celu odwiedzenia Bismarka. Od rezultatu 
tej konferencyi będzie zależeć, czy Bratiano uda się 
także do Kopenhagi do Cara. 

Wiedeń 1 października. (pryw.) Fremden- 
blatt zaprzecza doniesieniu, że Austrya będzie 
ręczyć za zaciągnąć się mającą serbską pożyczkę 
wojenną. 

Wiedeń 1 października. (pryw.) Deutsche 
Ztg dowiaduje się, że Serbia poczyniła u mocarstw 
kroki, aby na konferencyi ambasadorów w Kon 
stantynopolu miała jednego delegowanego. 

Wiedeń 1 października. (F) Polit. Corr. za- 
mieszcza półurzędową korespondencyę z Peters- 
burga donoszącą, że zadaniem konferencyi będzie 
osiągnięcie kompromisu, który ma sankeyonować 
unię bułgarską w pewnych granicach za zgodze- 
niem się Turcyi. Aspiracye serbskie i greckie nie 
będą w tym kompromisie uwzględnione, gdyż 
w takim razie traktat berliński uległby zupełnej 
zmianie. Najważniejszem teraz jest przywrócenie 
pokoju i porządku w Macedonii i Albanii, ponie- 
waż w ten sposób odjęty zostanie Serbii i Grecyi 
wszelki pozór interwencyi , która obecnie jedynie 
czyni całą sytnacyę niebezpieczną. 

Podług doniesienia z Belgradu zakończy się do 
d. 8 bm. pochód pierwszej armii, liczącej 100,000 
żołnierzy, do granicy południowej. Poczyniono juź 
wszelkie kroki do dalszej mobilizacyi. Pożyczka 
wojenna w wysokości 12 mil. fr. wystarczy na 
razie na wszelkie potrzeby mobilizacyi i ewen- 
tualnej akcyi. 

Podług doniesienia z Filipopola, nie przestaje 
ks. Aleksander wydawać energicznych zarządzeń 
w celu zapobieżenia powstaniu w Macedonii. W kil- 
ku dniach stanąć mą na granicy rumelijskiej bli 
sko 80,000 żołnierzy łącznie z óchotnikami. 

Wiedeń | paźdz. (pryw.). W sferach dyplo- 
matycznych panuje przekonanie, że Serbia, skoro 
tylko zakończą się zbrojenia i koncentrowanie wojsk, 
bezwarunkowo wkroczy do Starej Serbii, aby także 
stworzyć fakt dokonany i wywrzeć presyę na mo- 
carstwa. 

Z dobrego źródła donoszą, że Czarnogóra także 
się mobilizuje, i że powołała 18,000 żonierzy, t. j. 
całą swą armię pod broń. 

Wiedeń 1 paź. (pryw.) Do N. Fr. Presse 
donoszą z Londynu, że pewien angielski mąż sta- 
nu oświadczył się wobec jej korespondenta w na- 
stępujący sposób o trudnościach, jakich gabinet 
angielski doznaje w kwestyi bułgarskiej z powodu 
stanowiska przywódzeów liberalnej partyi: Podczas 
gdy konserwatywni mężowie stanu w sposób dys- 
kretny i mając przed oczyma całe niebezpieczeń- 
stwo sytuacyi postępować mogą tylko za poprze- 
dniem porozumieniem się łącznie z innemi mocar- 
stwami, to znów Chamberlain, Rosebery i Harcourt 
powiedzieli już stanowczo całemu Światu, że 
Anglia uznaje zzadowoleniem unię bułgarską a obe- 
enie pisze też i Gladstone. że ostatnie wypadki 
śledził z gorącem zajęciem. To stanowisko przy- 
wódców liberalnych, którzy niedługo starać się bę- 
dą pochwycić znów ster rządów w swe ręce, u- 
trudnia bardzo pozycyę Anglii na Wschodzie i 
zmusza gabinet do tego, iż tenże polecił swym re- 
prezentantom na Wschodzie, aby w obradach nad 
przyszłym porządkiem rzeczy zachowali się,'o ile 
możności, biernie. 

Belgrad 1 paźdz. (pryw.). Król wyjechał do 
Niszu wczoraj o godzinie 12 w południe. Ponie- 
waż zamierzony korowód z pochodniami na ży: 
czenie króla i wskutek niepogody został zanie- 
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dystyogowana publiczność, aby króla powitać. — całkiem inny porządek rzeczy i to może nietylko | 


Ulica Kolejowa przepełniona była tłumem ludno- 
ści. Na dworzec kolejowy przybyła między innymi 
jeneralicya, wyżsi oficerowie sztabu, korpus urzę- 
dników, reprezentacya gminy, reprezentanci posz- 
czególnych korporacyj i metropolita z duchowień- 
stwem. Król przybył w towarzystwie królowej. — 
Ludność powitała królewską parę entuzyastyczne- 
ivio! Przed odejściem pociągu 


wiedział. 

Pod Kurszumlija słyszano wczoraj również silne 
grzmoty dział. Utrzymują, że Arnauci chcą wypę- 
dzić załogę turecką z Pristiny i że na załogę tę 
z gór uderzyli. 

Wydano tu rozkazy, aby z Prokoplie udały się 
zaraz posiłki do Prepolac w celu zapobieżenia in- 
wazyi Arnautów. Z Pristiny i Nucziey zbiegło kil- 
ka rodzin do Serbii. 

Wisz 1 października. Król przybył tu wieczór 
z prezesem ministrów i ministrem wojny. Ludność 
przyjmowała go z entuzyazmem. ; 

Nisz lgo paźdz. Po nabożeństwie odbyło się 
dziś pierwsze posiedzenie skupczyny. Jutro na- 
stąpi uroczyste otwarcie skupczyny przez mowę 
tronową. 

Zemuń 1 października. (pryw.) Podłag wia 
domości nadchodzących z Belgradu dostanie się 
pod obrady skupczyny przeiłożenie względem 
pożyczki w wysokości 15 milionów franków na 
pokrycie kosztów mobilizacyi. 

Zofia 1 paźdz. Rozkaz książęcy poleca ko- 
mendantom surowo, aby unikali wszelkiego kon- 
fliktu, aby czuwali nad bezpieczeństwem mieszkań- 
ców i aby nie dozwalali nikomu przekraczać gra 
nicy z bronią w ręku. Działający wbrew temu 
rozkazowi ulegną surowej karze. ; 

Zofia 1 pażdziernika. Podejrzany o agitacye 
radykalny emigrant serbski Pasicz został areszto- 
wany na drodze do Widdyna. Upatrują w tem 
dowód polepszenia się serbsko-bułgarskich sto- 
sunków. 

Przybyli tu reprezentanci Anglii i Włoch. 

Kopenhaga 1 paźdz. Przybyła tu specyalna 
misya bułgarska do Cara. Spodziewają się tutaj 
wieczór przybycia Giersa. 

Bukareszt | października. (pryw.) Linia 
Zofia-Filipopol obsadzoną jest przez milicyę. Woj- 
sku brak dział; do Kustendże udało się 3000 
ochotników. W Kustendże stoi podobno 2,500 
żołnierzy tureckich. 3000 Albańczyków udało się 
na terytoryum rumelijskie. Od chwili dymisyi ofi: 
cerów rosyjskich, karność wojskowa w Bułgaryi 
osłabła. W Bułęaryi spodziewają się przybycia 
jenerałów rosyjskich Dondukowa - Korsakowa i 
Weliaminowa. 

Berlin 1'października. (pryw.) Prawie wszyst- 
kie dzienniki uważają sytuacyę na Bałkanie za 
groźną wskutek zbrojenia się Serbii i doniesień 
że wojsko serbskie ma wkroczyć do starej Ser- 
bii. Tylko Nord. AU. Ztg zaznacza z zadowole- 
niem, że po raz pierwszy istnieje jednomyślność 
mocarstw w kwestyi wschodniej, i pisze ironicznie 
o zbrojeniu się państw bałkańskich. Kreuz Ztg 
zamieszcza również uspakajające doniesienia, zwła- 
szcza z Paryża, gdzie niebezpieczeństwo wojny u- 
ważają prawie za zażegnane wobec lojalnego sta- 
nowiska Rosyi. Między Rosyą, Niemcami i Au- 
stryą panuje zupełne porozumienie w kwestyi rumel- 
skiej. Przypuszczają, iż najprawdopodobniej kwestya 
ta będzie w ten sposób rozwiązaną, że unia buł- 
garska zostanie uznaną przy zastrzeżeniu zwierz- 
chniczych praw Turcyi. Rosya porzuca, jak się 
zdaje, zamiar obalenia rządów ks. Aleksandra. 

Interesującym jet list pewnego kupca w Filipo- 
polu, umieszczony w Nord. All. Ztg. Otóż kupiee 
ów donosi w tym liście pewnemu tutejszemu przy- 
jacielowi swemu, że rewolncya sparaliżowała tam 
ruch handłowy. Bank w Filipopolu zawiesił wy- 
płaty i inne operacye. Swiat handlowy czyni to 
samo. Nikt nie uiszcza spłat, a rząd prowizory- 
czny nie zyskał żadnego zaufania. Nie należy 
więc na razie przesyłać towarów do Filipopolu. 

Moskwa 1 paźdz. Gażeta mosk. wyraża przeko- 
nanie, że przywrócenie status quo ante na półwy- 
spie Bałkańskim nie może polegać na zniwecze- 
niu unii bułgarskiej, ale na reorganizacyi wewnę- 
trznych i zewnętrznych stosunków Bułgaryi i Ru- 
melii. Da się to przeprowadzić bez zbrojnej inter- 
wencyi, jeśli na czele połączonych Bułgaryj sta- 
nie nie awanturnik, ale mąż czynu. Gdyby traktat 
berliński miał być dosłownie utrzymany, bez po- 


na samym półwyspie Bałkańskim. 
Konstantynopol 1go października. Porta 

zawezwała koleje Hajdar Ismidt i Konstantynopol- 

Adryanopol w sprawie transportów wojskowych. 


Telegramy własne „Czasu.* 
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Wiedeń 1 października. Hohenwart zapropo- 
nuje na jutrzejszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych, aby na mowę tronową odpowiedzieć adre- 
sem. Spodziewają się, że Hohenwart przyjmie o0- 
fiarowane mu przez mężów zaufania prawicy zada- 
nie jeneralnego sprawozdawcy względem tego 
adresu. 

Wiedeń 1 października. Komisya adresowa 
Izby panów obradowała wezoraj w sprawie pro- 
jektu adresu, który ma być opran w od- 
powiedzi na mowę tronową. Uchwalono powierzyć 
bar. Hübnerowi wypracowanie projektu adresu. 

Wiedeń 1 pażdziernika. Na zażalenie wybor- y 
ców o wyborczego Złoczów i Przemyślany 
(z powodu naruszenia prawa wyborczego przez to, 
iż osoby w myśl $ 11 ordynacyi wyborczej nie- 
uprawnione do wyborów, przyjęte zostały na li- 
stę wyborców), wyznaczył trybunał państwa roz- 
prawę jawną na dzień 26 b. m. i 

Peszt | października. Budapest. Corr. donosi: 
Szapary przedłoży w połowie przyszłego tygodnia 
w Izbie niższej sejmu węgierskiego preliminarz - 
budżetowy na r. 1886. Projekt do ustawy o zacią- 
gnięciu pożyczki konwersyjnej na rzecz Towa- 
rzystwa dla regulacyi Cisy i Begi, na podstawie 
wydać się mających obligacyj względem regulacyi 
rzek, przedłożony zostanie w sejmie dopiero za 8 
lub 10 dni. 

Serajewo 1 października. Tegoroczny pobór 
do wojska rozpoczął się w dniu 23 września i 
przeprowadzony już został w 14 powiatach bez 
żadnej przeszkody. Kontyngens rekrutów z 49 
powiatów wynosi 1200 ludzi. Popisowi przybywają 
w tym roku prawie w zupełności. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1 października. Wiener Ztg ogłasza 
rozporządzenie Ministerstwa, uzupełniające, a wzglę- 
dnie zmieniające przepisy względem zezwolenia po- 
szczególnym kategoryom przemysłowym na pracę 
zawodową w dnie niedzielne. 3 = 

Wiedeń 1 października. Komisya adresowa 
Izby panów wybrała Ganglbanera swym przewo- 
dniczącym, Czartoryskiego zastępcą przewodniczą- ` 
cego a Hilbnera sprawozdawcą. Ą 7 

Konstantynopol 1 pażdziernika. Kwaran- 138 
tanna co do statków z Warny zredukowaną z0- = = 
stała o 48 godzin. . TnS ; 

Ambasador niemiecki Radowitz wylądował wezo- . 
raj. 

Madryt 1 października. Pogłoski o zmianie 
gabinetu zostały zaprzeczone. i E 
Rzym | października. Król przyjmował Me- - 
nabreę na dłuższej audyencyi. Keudell już po- 

wrócił. 
A 
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Berlin 1go październ. — Banknoty austryackie 
161:60. — Krótki Wiedeń 161'30. — Banknoty ros. 
199:35. — 50%, Listy zast. Polskie 60:40. — 4*/, 
Listy Likw. Polskie 5510. — Akcye Kolei Karola 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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4. CZAB z Piątkn 2 Października 1885, 


EGIERSKA YSTAWA ARAJOW 
pod dostojnym protektoratem Jego Ces. i Król. Wysokości Następcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa. 


NE Otwarcie dnia Igo maja 18853 roku. — Zamknięcie w końcu października 1885 r. Œ 


Wystawione będą przedmioty z dziedziny: gospodarstwa rolniczego, gospodarstwa leśnego, górnictwa, przemysłu, higieny, nauki, sztuki. W połączeniu z tem międzynarodowe wystawy machin, nasion i żywych zwierząt. 


UROCZYSTOSCI. 


Lołerya: główna wygrana złr. 100,000. zag” Jeden los złr. 1. "BM — Urzędowe zakłady pośredniczenia mieszkań we wszystkich dworcach kolejowych. (328-3-3) 


Adam Wroński. 7 POCO ERO Bith Bodo i Bw B BoBB BB ETIC 
í Od 1 pażdziernika r. b. wychodzi w Warszawie, pod redakcyą 
% Walerego Przyborowskiego, dziennik polityczny, ; 


Wszech nauk lekarskich 3 
Dr Kazimierz Szymkiewicz 


i | sm, giósih + dentysta, 

| 878 pagpa y bi wary r; b. asystent Uniw. Jagiel. i b. sekundaryusz 
R ? Szpitala św. Łazarza, 

: „ sn: _ [mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 
Skład fortepianów i pianin Wiślnej Nr. 26, I. piętro. 


, az wypożyczalnia Ordynuje w dnie powszednie od godz. 
poleca się Szan. Publiczności. _ 2628-13)19—1 zrana i od 3—5 popołudniu. W nie- 


Bronisława Gabryelska  |qzicle i święta od godz. 9—12 przedpoła- 
w Krakowie, plac Szczepański Nr. 9.| dniem. — Ubogim chorym bezpłatnie od 


OTTO Tr | godz, 8—9. 
_ Piękne dobra 


_ blisko kolei, odległe od Lwowa o 
= T mil, 4 folwarki, obejmujące do 
_ 1860 morgów dobrych ról i łąk, 
_ 8800 morgów starych lasów sosno- 
_ wych i bukowych przeważnie ręb- 
= nych, zamek z parkiem — są do 
= sprzedania za niską cenę po 100 
= złr. od jednego morga. 

| Wiadomość u upoważnionego dy- 
= rektora dóbr R. Bürgel we Lwowie, 
~ ul. Cmentarna Nr. 7. (2527-1-6) 


| mena 


| dyrektor muzyki, ci C. K. UPRZYWILEJOWANA 
społeczny i literacki p. t. 


powróciwszy z Krynicy, udziela lekcyj 
CHWILA“ 
29 


(b 
Warunki prenumeraty w państwie austryackiem: ką 
h % 


Rocznie złr. 15, półroczme złr. 7:50, kwartalnie złr. 3:75. 
„Chwila** więc jest najtańszą ze wszystkic 
politycznych gazet. (2500-3-3) 
4 


Jana Pustówki w Cieszynie 
zaszczycony kilsoma medalami i listami pochwaluemi, poleca swoje składy 
powozów w Krakowie, Tarnowie i Tarnopolu. 

W Krakowie znajduje się skład w hotelu Europejskim, — rozprzedażą 
zajmuje się pan Kleczeński, siodlarz, przy ulicy Szpitalnej 
pod L. 3%; w Tarnowie pan Tomkiewicz, kowal, w domu własnym 

przy ulicy Krakowskiej. (2233-4 6) 


KKIEKK KKK ZEK ZKKK x% 


m a z O O MM 


ZAWIADOMIENIE. ASENTOW 


Dnia 4go pażdziernika koncesyo- ponzpkujo się pod TOLO! waruakami i za 

s : . . wysoką prowizyą, ewentualsia za stałą pensyę. 

nowane Biuro dzienników l ogłoszeń Oferty uprasza się nadsyłać pod adr. Teodor 
E. Silbersteina przeniesionem zosta- | Reiner, Hamburg. 2849-10-10) 


nie z. hotęlu.Saskieg ona Plai icere r T 


Miaryacki, do domu WP. Czyn- ko 
ciela, o czem się Szan. Publiczność BOL ZEBO WW 


mi 


MOZOMOd 


Adres Redakcyi: Warszawa, Senatorska 9. 


A Aa A AA A AKA A A A A A A A AN A Ak A A AG A A A A 
SEERNE SUNOS KATAT, | mag” Kilkanaście cetnarów 


Prawdziwy wizerunek 
makulatur 


„ Maryi Panny 
jest do sprzedania 


cudami słynącej M 
w kościele 00. Karmelitów UK, 7 Ę 
w Administracyi „Czasu“, 
H 


DEFES | 


na Piasku 
UKORONOWANEJ W ROKU 1883, 
w większym formacie, wykonany 
sposobem chromolitograficznym, 
jest do nabycia w Zakrystyt Księży 
Karmelitów po cenie 50 ct. 


Nr. 59. Szczególny wyrób E piętro. 
hilz do papierosów. 
L. Czerwiński w Wiedniu, Marga- 
rethenstrasse Nr. 59, 


Dla wiążących wieńce 


dostarcza najlepszego i najtańszego ma- 


jest do umiesz- 
1 Bona Francuzka stania zaraz 
przez Biuro Maryi Wysockiej w Krako- 
wie, ul. Bracka Nr. 5. (2475-3-3) 


SeSPSPIESPSPSESAUSE 


k dj ochód etowe woni na utrzymanie 

= teryału. (Katalogi darao i opłatnie). (2586-1-12) | 3 3% izy tylko z prawdziwych fran- wszelki, choóby najsilniejszy, usuwa nazawsze aplicy. (2246912 

i N. L. Chrestensen w Erfarcie. R DOD wiapiki A ernia pa zawiadamia. Z poważaniem amaa dytiy „KESÓNU, iy dadak lua AML ITT. 20912 SZYSZEK ESEA 

i = | taniej. — Mój skład nięma w M»rgarethenstr a Pęk E. Silberstein w Krakowie, środek niepomoże. Flakon 70 i 40 gł. p. = DE BALU ty = r k 

k BUD APE SZ T żadnego innego miejsca sprzedaży. (2502-2-4) c. k. konces. biuro dzienników i ogłoszeń. | $tockmara, apt. w KRAKOWIE. (73-11-16) A | © R o 50 Zins a 

ET icz, Ki 2 ODJ EPA PPE EPS E EE BYSTRY WO AKUSZERKA RZĄDOWA 

= Tomasz Gurowicz, Kiralyutcza |. 23. uw jadomió Sik 

Ei Mk wiacgron z owania =x naj- Założona J IHN M 4h qa Wi © Y / ,|ma zaszczyt zawiadomić Szanowne 

y celniejszych . . . . . . . zir. 2 — s e z dobrego domu, życzy sobie do 2-ga lub 3 dzieci Panie, że powróciła właśnie z Kry- 

RO o deyh . |... od złr. 1-70-—1-90 o MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY miejs:'a. Taż jest zupełnie uzdolnina udzielać] * &MI®, powro 

Baj + WooWeEL . . .... „160 r. 1679, Seg Q poleca lekcyj w memieckim i francuskim, jako też po- f nicy i polecić się łaskawym wzglę- 

4 żę" WOM wadzi SA ESA e = FS A niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, wyszczególnione na wysta- REGI aż tny morpork Bra dom. Mieszka przy ulicy Mikołaj- 

w . LJ . . . + LJ » Ą - 3 ją 

: (UM > +: parein la wzi we £ $ $ wach krajowych i zagranicznych 5ciu medalami zasługi, leceniami wykazać. — Adres: rl. Rosa Sas|skiej pod Nr. 15. (2477-3-3) 

o 48, słoniny wędzonej . . . . ? 340 RY A mianowicie: i meth, Qderberg, Bahnhof. (2521-2-3) © = 0 45000 

25, * białej ” 3:30 I à à © s F ali znakomity środek na wyniszczenie molów. — Flakon 60 centów.— dias tera metro 

4 419° n ~ a: R E SEAR » 3:50 s S F> $ $ eni In, Rozpylacz 1 złr. 40 cnt. NPR PALET O AAREBROT Aa i EE zaj P A E pp a 

y) = U paprykowanej . . , h REJ FS a niezawodna trucizna na pluskwy. — Flakon kosztuje 50 ent. — p= 

3 A on S aaen BERA ETATEN -e SSS € Mikoton, Pędzelek 10 cnt. i k OBWIESZCZENIE 2 | ki 

z 10 n +„—iblsih a A . - = e t 

ZAC Z e a o ir = SSF O Papier ochraniajacy ol molów ;;: ry He Dr. J. Danielski 

d ied pappa pa zt s SS FABRYKA i i tepiaj i "EPC | Nr. 20499. R EUT -2 7 ź 

Apna] SZSFĘ £ mma || GRY LON, i ghane mey owy | sosi | udkwaty Seko |] Powróinaay do Krakowa, ordynjo 

i aż ii iso Daat ik: ri "a A 04 į prawdziwy, na pchły i różne dokuczliwe owady. — Flaszeczką Magistrat w myśl uchwa ekcyi|% jak przedtem przy Placu Domi- 
jakoteż i inne "= BS cennika wysyłam. s miga ia Pr oszek perski, 50 [30 e Pakiet 6 1.10 ori. = Kilo 3 złr. 81 y y y nikańskim L. 5. (2473-35) | 


ekonomicznej Rady m. z d. 15 lipca M 
r. b. zawiadamia niniejszem P. T. |== 
właścicieli realności w m. Krakowie, | 7777777777 


oraz wszelkie instytucye publiczne, W | n 0g rona k ura cyj ne 


że gmina miasta ze względów ną 

bezpieczeństwo ogniowe, zamierza u- > rskie 
rządzić w naszem mieście znacznym A w A WE 
nakładem sieć telegraficzną pożarną słodkie“ oraz różne © woce połu- 
dniowe, otrzymuje codziennie w świe- 


-|i to we wszystkich dzielnicach mia- 
żych transportach (2404-6-8) 


$ | sta, w celu połączenia tychże ze stra- 
HANDEL WIN I DELIKATESÓW 


żnicą pożarną miejską. 
W całem mieście będzie urządzo- 

Edwarda Fuchsa 

w KRAKOWIE. 


nych ogółem 38 stacyj pożarnych. 
Z tego powodu uprasza Magistrat URO) ki 
tak Szanowne instytucye publiczne,| Zamówienia zamiejscowe uskute- 
jakoteż PP. właścicieli domów, któ-|eznia się odwrotnie. 
Ceny umiarkowane. 


rzy zamierzają w swoich realnościach 
Zarząd dóbr Rżyska, 


własnym kosztem urządzić przyrządy 

automatyczne dla meldowania wy- 

padków ognia na strażnicę pożarną | ; 

m., iżby zechcieli zgłosić się w tym poczta Mielec, poszukuje uzdolnicnogo sa- 
celu w krótkiej drodze po doty PPE paeng a pabesi e eam iA 
informacye do Urzędu Budownictwa proszę odsyłać pod wskazanym adresem. 
miejskiego w godzinach urzędowych | Oferty nieuwzględnione pozostaną bez od- 
pomiędzy 11 a 1 z południa a to|powiedzi. __(2489-2-8) 
w terminie do dnia 1 grudnia r. b. AOC T EN 


Z Magistratu. 
W Krakowie, dnia 21 wrześ. 1885 r. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
Gznego sroga spowodowała nas cz 
wyrabaiania pod po zę nazwą ma 
Pre pa trzykrotne trwanie płótna s 
tańszej o 60 procent. Weba King jest n 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
„wakie gatunki ane © Nasz znak jest 

owo ochronion to go naśladuje, 
ie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 


Maszynka do rozproszania Grylonu i perskiego proszku 60 cnt. 


PAPIERKI NA MUCHY, sztuka, 3 cnt. | 
-| = P d te A j j 
Ziółka antimolowe, £: ystra na jedno 
Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — 
Filie: w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I. 


Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i przy 
ulicy Halickiej, róg Wałowej. (2090 35.) 


= I 
J Q 
Sa Sz Z 
Å Skład fabryczny: 


S2 
WIEN, 
g 


1. Kohlmarkt 4. 


a Dla dogodności Szanow. 
R Publiczności są te likiery 


We wszystkich miastach w Galicyi przyjęci będą 


| handlujacy 


_ świeżemi rybami morskiemi. Towar przybywa w 
_ wagonach lodowych pospiesznemi pociągami do 
- Wiednia, say sprzedaż odbywa się po nadzwyczaj 
= tanich cenach. Oferty dotyczące przyjmuje firma 
= Erste Hamburger Seefisch-Halle, Wien, 
E (2552) I., Blumenstockgasse. 


_ © Ameryce, 


Afryce, Australii, Brazylii itd. 
= udziela wyjaśnień najchętniej darmo i o- 
' płatnie Teodor Reiner w HAMBURGU. 
È (2551-1-10) 


prawdziwe do nabycia 
także u znanych i n- 
nych firm. (2588-1-12 


piecyki do palenia kawy |259% 
Emmerichskiej fabryki machin x 
i odlewarni żelaza w Emmerich 
nad Renem. 
Najnowsza, znów udoskonalona 
konstrukcya, na 5 do 100 kilo 
wnętrza. Najwięcej znane, naju- 
lubieńsze i najbardziej rozpo- 
wszechnione ze wszystkich do- 
tychczas istniejących przyrządów 
do palenia kawy, słodu, kakao, 
fig, zboża i t. FÁ (1455-10-12) 
Skład ma firma 
Johann Schmidt*s Nachfolger, 
Wien, I, Kollnerhofgasse 3. 


Ostrzeżenie! 


OOOO AREN ORONĆ 


Paa mne 


Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
Tącznie upoważniona fabryka 


* PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 


HL. HEEM, Ober-Dóbling bei Wien. 

> Skład: Wien, I., Kirntnerstrasse Nr. 42. 

| Filia BUDAPEST, Thonethof. 
Najlepsze PIECE regulacyjne 
1 wentylacyjne do napełnienia. 


Wielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie- 
pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza- 
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrz. opalania dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


MEIDINGER-OFEN 
H. HEIM 


Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. (2007 8-15 


Miąkę kościaną 


parowaną 


Dowiedziawszy się, że mimo naszego pod dniem 30 listopada 1883 
wyszłego ostrzeżenia, podają się niektóre osoby wcale do tego nieupo- 
ważnione za ajentów naszego domu, ośmielamy się powtórnie zwrócić 


na to uwagę, że tylko 
PANOWIE 


Henryk Baderle i Spółka w Wiedniu 


są upoważnieni do sprzedaży naszych koniaków. Tylko wtedy przyj- 
mujemy poręczenie pod względem prawdziwego towaru, jeżeli wymienieni 
panowie zawarli oddzielne umowy handlowe. (2369 2 5) 
Korzystamy chętnie z tej sposobności, aby naszym Szan. kupującym 
za okazane nam dotychczas w tak obfitej mierze zaufanie, wyourzyć naj- 
serdeczniejsze podziękowanie i prosimy o dalsze łaskawe względy. 


Bisquit, Dubouche & Co. 


2 5% % 


OP ACZ" 4 


m m ~ 


Winogrona 
kuracyjne 
badeńskie i vóslauskie, słodkie i doj- 
rzałe, 2 złr. 30 c. za 5 kilowy koszyk 
rozsyła opłatuie do każdej stacyi po- 
cztowej za zaliczką. (2259-10-10) 


Anteni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 


pm 


OAK A MOE A 


Kamienica 


przy ulicy Grodzkiej, w najlepszym stanie będąca, 
jest z powodu wyjazdu właściciela natycamiast 
do sprzedania; po pozostawieniu amortyzacyjnej 
pożyczki handlowej potrzebny jest kapitał 14000 
„| złr., od którego gwarantuje się 12 procent. Bliż- 
a | szych wiadomości udzieli Wny Kazm. Baranow- 
skt, ul. Grodzka Nr. 31. (2490-3-8) 


m a | A w OPM ae 


Zarząd dóbr Bierzanów, 
poczta Bierzanów, (2496-2-8) 
poleca doskonałe ziemniaki sto- 
łowe, korzec z odstawą do domu złr. 
2 e. 25. Zamówienia przyjmuje Skład 
nasion, ulica Sławkowska Nr. 10. 


zer MOdu BF 
DDR ERL RL E DZI DZI DZZECCCZJIT ZAJ 


WUPPYDOWYCYWO UPOWYCYWYTYWYWYWYWEGYĘ 


Giągnienie w tym miesiącu. 


kraj j t ; 
LUST cnicana mimin 17% 


losów 


Me on ener W 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem Główne wygrane w wartości Boh motz, dtugodoi na kalesony blo, DO HANDLU 
31/4 do 49/0 azótu i 21 do 230/, kwasu 1 sztukę 88 oontym. szorok, na NE Biernackiego 
~ wego odznaczoną na wystawie lAa papgltms d maler i r Bielisny W BOCHNI „A 
_ Warszawskiej 1874 r. dyplomem MÓRkOoWE| „ala sa dd RE e » 850 t bni są zaraz subjekt 
uznania, nabyć można albo u pod- zir, gir, ; e U pra Bał tal a T akiiikat. — Pierwej poro- 
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Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


_B. Schönberg & Frankel 


syła opłatnie w regularnych przerwach 
chodownictwo owoców w Caro- 
linenhof bei Pettau,. Steiermark, 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13-— 14. 


5000 złr it d.| 4000 wygran. | ki wszystkich gatunków. (1972 56-) 


— — - ni M. Beyer i Sp. 
IE" Administracya krajowej loteryi wystawowej w Budapeszcie, ul. Andrassy 43 "GBĘ 


~- przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. |$ m (2354-55) di 
= (zcionkami Drukarni „Czasu.“ - | Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, _ 
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